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co składa się 
na sukces... 


Rozmowa z Łucją Oślizło, 
kierowniczką Sekcji Modelarstwa 
Lotniczego Aeroklubu Śląskiego. 


Tak wygląda pu¬ 
char przechodni 
dla najlepszej 
sekcji modelar¬ 
skiej 


— Otrzymała Pani z rąk 
prezesa Aeroklubu Polskiego 

dr inż. Henryka Sienkiewicza 
puchar przechodni dla najle¬ 
piej działającej sekcji mode¬ 
larstwa lotniczego AP w 1992 
roku. To zaszczytne trofeum 
jakby się u was zadomowiło... 

— Nie przesadzajmy. Faktem jest jed¬ 
nak, że puchar gościmy już po raz piąty. 
Pierwszy raz zdobyliśmy go w 1982 roku, 
powtórzyliśmy sukces - tak przecież 
można nazwać - w rok później, a na¬ 
stępnie uznano nas za najlepszych w la¬ 
tach 1985 i 1990. Nie muszę chyba za¬ 
pewniać, że za każdym razem sprawia to 
naszej modelarskiej braci ogromną sa¬ 
tysfakcję. Miło. jeżeli docenia się pracę, 
zaangażowanie, no i w końcu liczące się, 
nie tylko w skali kraju, wyniki, do których 
- jak wszyscy wiemy — w modelarstwie 
prowadzi na ogół żmudna droga. 

— Sekcja od 14 lat plasuje 

się w czołówce krajowej. Ma 
Pani swój znaczący • w tym 
udział. Co leży u źródeł powo¬ 
dzenia ? 

— Są to sprawy niezmiernie złożone. 
Może będę posługiwała się truizmami, 
ale najogólniej rzecz biorąc istotnymi w 
tej sprawie są bez wątpienia prawidłowa 
organizacja pracy w sekcji, rzetelna in¬ 
formacja o tym co aktualnie dzieje się w 


Łucja Oślizło prezentuje „Catalinę” zbudowaną w ośrod¬ 
ku modelarstwa lotniczego Aeroklubu Śląskiego. 


światku modelarskim, zabieganie o do¬ 
brą, serdeczną atmosferę wśród człon¬ 
ków sekcji, niwelowanie wszelkich na¬ 
pięć wśród modelarzy i działaczy, 


współpraca z innymi sekcjami Aeroklubu 
na zasadzie właściwie rozumianego 
partnerstwa, troska o życzliwe podejście 
do problemów modelarzy zarządu i kie¬ 


rownictwa Aeroklubu Śląskiego. 

Pomyślne rozwikłanie tych, trudnych 
niekiedy problemów decyduje o osiąg¬ 
nięciach sportowych i szkoleniowych 
naszej modelarskiej społeczności. 

— Może o tej właśnie spo¬ 
łeczności nieco więcej... 

- Sekcję tworzą 23 kluby lerenowe 
zrzeszające 88 członków, w tym wielu 
znakomitych, znanych instruktorów i sę¬ 
dziów sportowych. Zainteresowania 
członków naszej sekcji praktycznie od¬ 
noszą się do wszystkich rodzajów mode¬ 
larstwa. Proszę nie przyjąć tego opa¬ 
cznie, ale mając taką okazję pragnęła¬ 
bym wyrazić naszym modelarzom nale¬ 
żne im słowa uznania za bardzo dobre 
wyniki sportowe, pracowitość - i co tu 
dużo mówić - wzajemną koleżeńskość, 
życzliwość. 

— Trochę to wyidealizowa¬ 
ny portret ekstraklasy. 

— Na pewno tak. Istnieją przecież rea¬ 
lia. Cały konglomerat spraw dotyczą¬ 
cych problemów natury ekonomicznej, 
ściśle mówiąc finansowej. W obecnym 
okresie — dominujących. Jak sobie z tym 
radzimy? Rozmaicie. W większości mo¬ 
delarze sami sobie kupują drogi sprzęt, 
taki, jak: aparatury, silniki i wiele innych 
akcesoriów. Kadra narodowa otrzymuje 
pomoc z Wydziału Modelarskiego Aero¬ 
klubu Polskiego. Bazujemy także na po¬ 
mocy sponsorów oraz wypracowujemy z 
innymi sekcjami Aeroklubu Śląskiego 
(pokazy, festyny) potrzebne nam fundu¬ 
sze;_ 

Dokończenie no str. 6 


Z prawej strony ekipa modelarzy z Aeroklubu śląskiego (Paweł Dusza , Łukasz Królicki, 
Jacek Cholewa), która zdobyła na mistrzostwach świata II miejsce w klasyfikacji zespo¬ 
łowej w klasie FIC. Na prawym zdjęciu — Łucja Oślizło wśród najmłodszych modelarzy 
ośrodka Aeroklubu Śląskiego. 












W ostatnich dniach marca br. Koło 
Osiedlowe LOK w Koziegłowach działa¬ 
jące przy Spółdzielni Mieszkaniowej im. 
23 Lutego zorganizowało otwarły Okrę¬ 
gowy Konkurs Kartonowych Modeli Re¬ 
dukcyjnych. Celem imprezy było kształ¬ 
towanie zainteresowań politechnicznych 
młodzieży, upowszechnienie wiedzy 
technicznej oraz rozwijanie umiejętności 
manualnych. 

Zawody rozegrano w trzech grupach 
wiekowych: I do 12 lat, II od 13 do 16 lat i 


III powyżej 16 lat. Natomiast modele - 
wykonane od podstaw lub z oryginal¬ 
nych wycinanek polskich i zagrani¬ 
cznych (z ewentualnymi przeróbkami) 
prezentowane były w czterech katego¬ 
riach rodzajowych: samoloty, rakiety i 
pojazdy kosmiczne, okręty i statki, po¬ 
jazdy kołowe i gąsienicowe. Zgodnie z 
regulaminem w modelach mogły być 
użyte drobne elementy niekartonowe 
(szybki, elementy wzmocnień, mechani¬ 
zacji modeli) — jednak główna bryła i 
wnętrze musiały być wykonane z karto¬ 
nu. 

Wśród 63 uczestników konkursu byli 
zarówno indywidualni modelarze, jak i 
członkowie klubów i modelarni zrzeszo¬ 


nych w LOK. Każdy zawodnik mógł 
przedstawić jeden model w każdej kate¬ 
gorii rodzajowej. Najliczniej prezento¬ 
wana była kategoria samolotów, nato¬ 
miast w kategorii rakiet nie zgłoszono ża¬ 
dnego modelu. 

Zdaniem jury poziom prac konkurso¬ 
wych był bardzo wysoki. W gronie naj¬ 
lepszych zawodników znaleźli się człon¬ 
kowie Klubu Modelarskiego LOK z Ko- 
ziegłów (drużynowi wicemistrzowie Pol¬ 
ski w konkurencji modeli kartonowych) 
oraz modelarze z Nowego Tomyśla i Po¬ 
znania. 

W kategorii samolotów zwyciężyli: Ka¬ 
rolina Majchrzak (I gr.), Marcin Gałkow¬ 
ski (II gr.), Tadeusz Gawron (III gr.). 
Zdobywca trzeciego miejsca za model 
samolotu „Karaś" otrzymał dwie nagro¬ 
dy. Jedną w plebiscycie publiczności, 
drugą — roczną prenumeratę „Małego 
Modelarza" — za najlepiej wykonany 
model samolotu skonstruowanego przez 
Polaków. 


W kategorii okrętów i statków pierwsze 
miejsce wywalczyli: Krzysztof Majchrzak 
(I gr.), Paweł Majchrzak (II gr.). Na pier¬ 
wszych lokatach w kategorii pojazdów 
gąsienicowych i kołowych uplasowali się 
Paulina Kulczyńska (I gr.), Piotr Sobie- 
siak (II gr.) i Aleksander Artiemiew (III 

gr.) 

Zdobywcy trzech pierwszych miejsc w 
poszczególnych kategoriach wiekowych 
i rodzajowych uhonorowani zostali dy¬ 
plomami i nagrodami rzeczowymi. Po¬ 
nadto specjalne nagrody w postaci 
drewnianych modeli „Santa Marii" przy¬ 
znano: 59-letniemu Zbigniewowi Pieku¬ 
towskiemu z Nowego Tomyśla — naj¬ 
starszemu uczestnikowi konkursu i naj¬ 
młodszemu zawodnikowi 6-letniemu Mi¬ 
chałowi Wiatrowi z Poznania. 

Większość nagród ufundowana została 
przez 12 sponsorów — firmy, instytucje 
gospodarcze i osoby prywatne. 
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SILNIKI 

FIRMY 



WARSZAWI 


Na świecie jest kilka renomowanych wytwórni 
modelarskich silników spalinowych. Zlokali¬ 
zowane są one przeważnie w Japonii, a także 
w Europie. Produkują silniki dwu i czterosu- 
wowe, wyłącznie z żarowym zapłonem, prze¬ 
ważnie o pojemności od około 2 cm do około 
20 cm 1 i większe. Światowym rynkiem mikro- 
silników o bardzo małych pojemnościach za¬ 
władnęła niepodzielnie amerykańska firma 
COX HOBBIES z Kalifornii. Zarówno same sil- 
niki — popularne na całym świecie „COXY\ 
jak stosowane u COXA metody produkcji 
można określić jako wyjątkowe — nigdzie nie 
spotykane. 

Obecnie silniki te są już w Warszawie. Spro¬ 
wadza je firma „Hobby”. Asortyment jest duży, 
zaś ceny umiarkowane. Są oryginalne śmigła, 
elementy wymienne, akcesoria i zestawy star¬ 
towe. 


Moje doświadczenia z C0XAMI 


Jestem z nimi zaprzyjaźniony od prze¬ 
szło 30 lat. Pierwszego C0XA — był to sil¬ 
nik zawodniczy o pojemności 2.5 cm — 
dostałem, prosto z wytwórni, niedługo po 
Mistrzostwach Świata FAI w 1958 r. 
Trzeba pamiętać, że do wyczynowych, 
swobodnie latających modeli silniko¬ 
wych w klasie FIC stosowano wówczas 
prawie wyłącznie silniki samozapłonowe 
(m.in. sławne angielskie 0LIVER-TI- 
GER), a silniki z żarowym zapłonem 
uważane były za zbyt słabe, trudne do 
uruchomienia i zawodne (przepalanie 
świec). 

Moje zdumienie związane z C0XEM 
zaczęło się od czytania instrukcji. Napi¬ 
sane w niej było wyraźnie:.silnik nie 

wymaga docierania - tylko krótkiej 60 
sekundowej pracy na bogatej mieszan¬ 
ce...!" Ponadto informowano:.odkręcić 

igłę regulacji mieszanki dokładnie o 4 
obroty, zassać paliwo ze zbiornika, pod¬ 
łączyć źródło prądu, wstrzyknąć kilka 
kropelek paliwa przez otwór wylotowy i 
energicznie uruchomić" Tak zrobiłem, a 
silnik podjął natychmiast równą, stabilną 
pracę. To było drugie wielkie zdumienie 
— nie zapomnę, ile trzeba było namęczyć 
się. aby uruchomić ówczesną Webrę czy 
Super Tigra. 

Trzecie zdumienie nastąpiło, gdy po 
przepracowaniu owej minuty (w co nie 
bardzo wierzyłem, pamiętając o udrę¬ 
kach z innymi wiecznie zacierającymi się 
silnikami) dokręciłem nieco dopływ pa¬ 


liwa i usłyszałem dźwięk o częstotliwości 
prawie 300 Hz. Tego nikt jeszcze w Pols¬ 
ce nie słyszał - 18.000 obr/min — moc 
prawie 0,5 KM. 

Tak się zaczęła moja przygoda z CO- 
XAMI. Czytałem też wiele o metodach 
produkcji tych silników. Dowiedziałem 
się, że wykonywane są na specjalnie za¬ 
projektowanych agregatach, pracują¬ 
cych metodami bezstykowymi w stałej 
atmosferze i w izotermicznych warun¬ 
kach. Odpowiedzialne części (tłok — cy¬ 
linder) dopasowywane są z dokładnością 
milionowych części cala — czyli rzędu 
ułamków mikrona. O tym, że tak jest na¬ 
prawdę przekonałem się dziesięć lat pó¬ 
źniej, kiedy napisałem książkę o silni¬ 
kach i w zamian za egzemplarz przesłany 
Panu Leroy Coxowi — właścicielowi fir¬ 
my — otrzymałem miły list i przesyłkę 
zawierającą kilka silników z całej pro¬ 
dukcji. Wówczas, z niedowierzaniem 
stwierdziłem, że tłok od starego COXA 
sprzed dziesięciu lat pasuje do cylindra z 
aktualnej produkcji, i że złożona w ten 
sposób hybryda pracuje bez zarzutu, To 
było naprawdę szokujące — wszystkie 
„żelazne" dotąd dogmaty na ten temat 
można było włożyć do lamusa! 

Doświadczenie to powtórzyłem nie¬ 
dawno — nowego, małego COXA o po¬ 
jemności 0,8 cm skojarzyłem z moim 
silnikiem sprzed lat - rezultat identy¬ 
czny! Komentarz jest, jak sądzę, zbyte¬ 
czny. 


Niekonwencjonalna 

tradycja 


Strategia firmy COX HOBBIES w za¬ 
kresie koncepcji i konstrukcji silników 
jest od dziesiątków lat niezmienna. Pole¬ 
ga ona na konsekwentnym stosowaniu 
wspólnych dla całej produkcji rozwiązań 
w równaj mierze tradycyjnych jak i uni¬ 
kalnych: •/ 

ł 

• Produkowane są wyłącznie dwie od¬ 
miany silników: z zasysaniem przez wał i 
membranowym. Mimo tradycyjnego 
charakteru tych systemów zasysania i w 
jednym i w drugim przypadku COX sto¬ 
suje szereg nigdzie nie spotykanych 
rozwiązań konstrukcyjnych 

• Główne elementy silników łączone są 
za pomocą precyzyjnych gwintów drób- 
nozwojnych. Dotyczy to zwłaszcza połą¬ 
czeń cylindra ze skrzynią korbową i 
głowicy z cylindrem. Zasada ta utrzy¬ 
mywana jest od początku i jak dotąd nie 
została złamana 

• Głowice (wymienne) wyposażone są 
w integralną spiralę żarową, dzięki cze¬ 
mu. zwłaszcza w tak małych silnikach, 
uzyskuje się poprawny, nieskażony 
obecnością świecy prołil komory spala¬ 
nia. Jedyne odstępstwo od tej zasady to 
nowy wielozakresowy silnik OUEEN BEE 
o pojemności 1.2 cm , gdzie przy trady¬ 
cyjnie wkręcanej głowicy zastosowano 
specjalną świecę żarową (z poprzeczką) 

• Wszystkie COXY mają tradycyjny, 
tzw. „krzyżowy" system płukania, pole¬ 
gający na tym, że w materiale cylindra 
wy frezowane są dwa przeciwległe kanały 
przelotowe i dwa przesunięte krzyżowo 
(o 90 ), prostokątne okna wylotowe 

• Każdy silnik, niezależnie od typu i po¬ 
jemności, wyposażony jest w integralny 
cylinder (wykonany łącznie z żebrami 
chłodzącymi), z którym współpracuje bez¬ 
pośrednio, również stalowy utwardzany 
powierzchniowo, całkowicie gładki tłok. 
Korbo wód, wykonany także ze stali, za¬ 
wieszony jest we wnętrzu tłoka na unika¬ 
towym kulistym przegubie. Takie roz¬ 
wiązanie sprawia, że tłok pozbawiony 
jest asymetrii materiałowej (brak trady¬ 
cyjnego sworznia tłokowego), może 
mieć bardzo cienkie ścianki, jest wyjąt¬ 
kowo lekki i nie ulega termicznym de¬ 
formacjom. Dzięki temu warunki współ¬ 
pracy tłoka z cylindrem są idealne, co w 
połączeniu z niezwykłą dokładnością 
obróbki stanowi jedną z tajemnic zna¬ 
komitych osiągów tych silników 

0 Od przeszło 30 lat COX nie stosuje ło¬ 
żysk tocznych, ani żadnych, oddzielnych 
panewek — wały korbowe wszystkich 
silników łożyskowane są bezpośrednio w 
materiale skrzynki korbowej. Materiał ten 
ma doskonałe właściwości ślizgowe. Ta 
ogromna prostota decyduje o niespoty¬ 
kanej nigdzie lekkości wszystkich kons¬ 
trukcji COXA. 

Z daleko posuniętą unifikacją i nie¬ 
konwencjonalnymi rozwiązaniami mamy 


do czynienia zarówno w grupie silników 
o membranowym systemie zasilania jak i 
tych, w których wlot mieszanki sterowa¬ 
ny jest wałem. 

System sterowania membranowego 
stosowany we wszystkich silnikach o po¬ 
jemności 0,32 i 0.82 cm całkowicie od¬ 
biega od przyjętych wyobrażeń. Główny 
przewód doprowadzający paliwowo-po- 
wietrzną mieszankę do skrzynki korbo¬ 
wej usytuowany jest centralnie — wew¬ 
nątrz integralnego zbiornika paliwowe¬ 
go. Ma on kształt długiej, lejkowatej dy¬ 
szy o bardzo małej średnicy początkowej 
(zaledwie ~ 1.5 mm dla silnika o poje¬ 
mności 0,8 cm ). Od strony skrzynki kor¬ 
bowej zakończenie tej dyszy tworzy 
przylgnię dla płytkowej membrany, luźno 
osadzonej w okrągłym gniezdzie. Paliwo, 
którego dopływ regulowany jest precy¬ 
zyjną igłą tworzy mieszankę z powie¬ 
trzem w kolistej przestrzeni — tuż przed 
wlotem do dyszy. Duża prędkość prze¬ 
pływu w wąskiej gardzieli sprawia, że 
rozpylenie jest znakomite. W silniku 
OUEEN BEE paliwo rozpylane jest w 
zwykłym gazniku wielozakresowym z 
obrotową przepustnicą, a mieszanka 
doprowadzana do zespołu membrano¬ 
wego o podobnej konstrukcji. 

Wlot mieszanki sterowany za pomocą 
wału korbowego stosowany we wszyst¬ 
kich silnikach z serii TEE DEE i MEDAL- 
LION ma również nietypową budowę. 
Uzyskuje się tutaj skuteczne polepszenie 
jakości mieszanki przez wykorzystanie 
dodatkowej komory zmieszania i odpa¬ 
rowania, która znajduje się za właściwym 
gażnikiem lecz przed wlotem do otworu 
sterującego w wale korbowym. Komorę 
tę tworzy przestrzeń pomiędzy plasyko- 
wą obsadą korpusu gaznika. a panewką 
wału korbowego. W silnikach z serii TEE 
DEE sprawność rozpylania paliwa jest 
dodatkowo spotęgowana przez zastoso¬ 
wanie dużego przewężenia dyszy gażni- 
ka i bardzo sprawnego, wielootworko- 
wego rozpylacza przypowierzchniowe¬ 
go. Niektóre szczegóły tych rozwiązań 
widoczne są na zamieszczonych fotogra¬ 
fiach. 

Oferta firmy COX 

Standardowa oferta firmy COX obej¬ 
muje kilkanaście mikrosilników o poje¬ 
mności nie przekraczającej 1,5 cm . Są to 
silniki przeznaczone przede wszystkim 
dla modeli latających. Oprócz tego COX 
produkuje specjalne odmiany niektórych 
podstawowych silników (przeważnie o 
pojemności 0,8 cm ) z przeznaczeniem 
do sprzedaży łącznie z zestawami. Trze¬ 
ba bowiem wiedzieć, że COX to nie tylko 
silniki, ale również olbrzymia produkcja 
zestawów lotniczych i samochodowych. 
Chciałbym też wspomnieć, że w prze¬ 
szłości (lata 60.) COX produkował zna¬ 
komite, wyczynowe silniki o pojemności 
2,5 cm — wycofał się jednak z tej pro¬ 
dukcji nie chcąc, w pogoni za osiągami, 
łamać utrwalonej już wśród odbiorców 
tradycji konstrukcyjnej, technologicznej 
i eksploatacyjnej. 

Pod względem konstrukcyjnym wszy- 
skie COXY można podzielić na dwa pod¬ 
stawowe rodzaje: silniki zasysane po¬ 
przez wał (serie TEE DEE i MEDALLION) 
oraz silniki o zasysaniu membranowym 
(typu Reed Valve). Trzeba tu podkreślić, 
że firma COX jest obecnie jedynym chy¬ 
ba na świecie producentem silników z 
membranowym systemem sterowania 
wlotem mieszanki i że system ten, w wy¬ 
konaniu COXA, odznacza się niebywałą 
efektywnością i pewnością działania. 

Silniki produkowane są obecnie w 
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W maju Wojewódzki Ośrodek 
Modelarski LOK w Łodzi przepro¬ 
wadził X Mistrzostwa Polski — 
Konkurs Modeli Plastikowych Po¬ 
jazdów i Okrętów połączone z IV 
Ogólnopolskim Konkursem Mode¬ 
li Plastikowych Samolotów. 

W obu konkursach — odbyły się 
w Pałacu Młodzieży im. Juliana Tu¬ 
wima — wzięło udział 170 uczest¬ 
ników z 12 województw. Wysta¬ 
wiono łącznie 204 modele — 59 
mniej niż w roku ubiegłym, co w 
znacznym stopniu spowodowane 
było podniesieniem opłat starto¬ 
wych z 10 tys. do 20 tys. zł dla ju¬ 
niorów oraz z 20 tys. do 50 tys. zl 
dla seniorów. 

Uczestniczyć w konkursie mogli 
wszyscy chętni; jedynym warun¬ 
kiem było opłacenie startowego. 

Największym powodzeniem cie¬ 
szyła się klasa II Dl — dioramy lą¬ 
dowe. Wystawiono łącznie 33 pra¬ 
ce. Poziom wykonania oceniono 
najwyżej w klasach motorowców i 
żaglowców, artylerii i wozów bojo¬ 
wych (seniorzy) oraz w klasie F4 IB 
— samolotów. Najgorzej prezen¬ 
towały się modele dioram mor¬ 
skich i lotniczych. 


Obowiązki sędziego głównego 
tradycyjnie pełnił mgr inż. Tadeusz 
Racki z Gdańska, kierownika mi¬ 
strzostw — Włodzimierz Górajek, 
szef modelarzy łódzkich LOK. 

Zwycięzcy otrzymali cenne na¬ 
grody, medale i dyplom, a pozosta¬ 
li uczestnicy — nagrody pociesze¬ 
nia. 

Impreza cieszyła się dużym zain¬ 
teresowaniem m.in. dzięki infor¬ 
macjom w prasie, telewizji i radiu 
ŁÓDŹ, w którym red. Maciej Za¬ 
lewski relacjonował na bieżąco 
przebieg konkursów. 

Na marginesie tej interesującej 
imprezy nasuwają się pewne spo¬ 
strzeżenia i wnioski pod adresem 
organizatorów kolejnych mi¬ 
strzostw: nie należy ograniczać 
ilości wystawianych modeli przez 
jednego uczestnika; udostępnić 
ZO/ZW LOK przepisy dotyczące 
oceny modeli; pozostawić klasę D2 
— dioramy morskie (mimo udziału 
2 modeli); rozdzielić klasy Dl — 
dioramy lądowe na grupy wiekowe 
juniorów i seniorów; podzielić kla¬ 
sy Cl i C2 na klasy modeli samo¬ 
chodów osobowych i ciężarowych. 


Po lewej — śmigłowiec Mi-24 Tadeusza Makowieckiego z 
Legnicy — I miejsce ki. F4IB. Po prawej — ,.Bradley " — 
/ miejsce w klasie II B2 (grupa juniorów). Model ten wy¬ 
stawił Cezary Gruszczyński z Tomaszowa. 



Samochód Scania — II miejsce w kl. II C2. Model ten wy¬ 
konał Grzegorz Banasik z Kielc. Po prawej — BM-13 Ka- 
tiuszp — // miejsce w kl. II B2 (grupa seniorów). Jej auto¬ 
rem je . t Wojciech Sosiński z Tych. 



Motocykl Yamaha XV 110 Macieja Rychtera z Lodzi 
I miejsce w kl. II C3 


A oto skrócona tabela wyników: 

X Mistrzostwa Polski 
Modeli Pojazdów i Okrętów 


M. Imię i nazwisko 


Reprezentant 


Nazwa modelu 


Klasa ił Al — artyleria 

1 Maciej Gielnik MDK Goleniów 

2 Henryk Piąsta LKM LOK Lódż 

3 Piotr Sawicki Lódz 

Klasa // A-2 artyleria 


M2 Long-Tom 
Flack 38 
Flack 88 


1 Rafał Pilch LOK Legnica 88 Flack 36 

2 Mirosław Zbrzeżny Delłin Gdańsk 88 Flack 37 

3 Mirosław Padechowicz Wiarus Lodź 6 pdr 

Klasa II BI juniorów — wozy bojowe 

1 Jarosław Chmielnicki SKM Kielce King Tiger 

2 Artur Janiszyn MDK Goleniów T-62 

3 Robert Duch MDK Goleniów M 60 A2 

Klasa II BI saniorów — wozy bojowe 

1 Rafał Pilch LOK Legnica Hummel 

2 Marcin Miś Warszawa Zelda 

3 Michał Buda Warszawa M4 Al Sherman 

Klasa II B2 juniorów — wozy bojowe 

1 Cezary Gruszczyński MDK Tomaszów Bradley 

2 Michał Róża Delfin Gdańsk Opel Blitz 

3 Marcin TrendoWski Rubin Toruń Leopard II 

Klasa II B2 seniorów — wozy bojowe 


emorow — 

1 Mirosław Padechowicz Wiarus Lodź 

2 Wojciech Sosiński SDK Tęcza Tychy 

3 Marek Michalski LKM LOK Lodź 

Klasa Ił C2 — samochody 


Opel Blitz 

Katiusza 

BROM 


1 Jacek Świetlicki 

2 Grzegorz Banasik 

3 Maciej Stolcman 

Klasa U 02 — 


SKM Kielce 


Westernstar 
Scania 
Opel Blitz 

dioramy morskie 


»* 


•» 


1 Sebastian Szczepański LKM LOK Lódż 

2 Paweł Lęgowski Toruń 

Klasa II C3 — motocykle 


Akcja ratunkowa 
HMSEARLES 


1 Sebastian Szczepański LKM LOK Lodź 

2 Krzysztol Sledziejewski Hercules Toruń 

3 Robert Duch MDK Goleniów 

Klasa III S — żaglowce 


ORP Piorun 
HMS łllustrois 
Okr. podw. Typhoon 


1 Wawrzyniec Jaszczak LOK Skierniewice Vasa 

2 Sebastian Kwapiński " Priedistinacja 

3 Jacek Podsiedzik 

Klasa II Dl — dioramy lądowe 


1 Maciej Szalnicki Lódż 

2 Marek Stankiewicz Wiarus Lódz 

3 Wojciech OpatowieckiTęcza Tychy 

Klasyfikacja zespołowa: 


Powstanie w Warszawie 
Kierunek Monachium 
Spalony most 


I miejsce i puchar Prezesa LOK — ekipa Lodzi 
I " — ekipa Kielc 

I " — ekipa Szczecina 


1030 pkt. 
900 pkt. 
725 pkt. 


Wynik 


72.5 

63.5 
55.0 


90.0 

82,0 

77.0 


64,0 

60.0 

56.0 


77.0 

63,0 

70.0 


68.0 

65.0 

62.0 


89.0 

85.0 

81.0 


82,5 

79.0 

78,0 


68.0 

53,0 


1 

Maciej Rychter 

Wiarus Lodź 

Yamaha XV 110 

80.5 

2 

Norbert Banasik 

SKM Kielce 

Honda NSK 250 

67.5 

3 

Piotr Brzoza 


Ducati 900 SS 

50.5 

Klasa III Ml — 

motorowce 



1 

Jerzy Maik 

Wiarus Lódż 

Kuter Perkasa 

91.0 

2 

Piotr Tomaszewski 

Delfin Gdańsk 

Kuter PT-15 

90.0 

3 

Stanisław Momot 

USS lova Brodnica 

Kuter RAF 

87,0 

Klasa III M2 — 

motorowce 




95.0 

88.0 

86.0 


93,0 

90.0 

89.0 


78.0 

75.0 

73.0 


Pozostałe wyniki zamieszczamy na sir. 27 
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TARGI W DORTMUNDZIE 



handel 



JAN MARCZAK 



zysk i pozyskiwanie nowych klien¬ 
tów. 

Relacjonując pokrótce dort- 
mundzkie targi mieliśmy na celu 
m.in. pokazanie, jak można popu¬ 
laryzować i rozwijać ruch modelar¬ 
ski, wykorzystując różne formy 
propagandy. Jak należy pozyski¬ 
wać klientów wyrobów modelar¬ 
skich. Niewątpliwie organizacja ta¬ 
kiej imprezy to dobry interes finan¬ 
sowy dla organizatorów, no i 
oczywiście dla wystawców oraz 
sprzedawców. 

Pragnęliśmy zapoznać naszych 
czytelników z charakterem tej imp¬ 
rezy — z nadzieją, że może wielu z 
nich zechce kiedyś odwiedzić te tar¬ 
gi, by zobaczyć, zapoznać się z 
nowościami i tendencjami rozwo¬ 
jowymi, a być może zastanowić się. 
jak można wykorzystać swoje 
umiejętności techniczne i organi¬ 
zacyjne dla rozwinięcia własnej 
inicjatywy w sferze produkcji lub 
handlu. 


MODELARZ — 5 


W nr 5/1993 obszernie pisaliśmy 
o Międzynarodowych Targach 
Przemysłu Zabawkarskiego i Mo¬ 
delarskiego, organizowanych co¬ 
rocznie w Norymberdze. Chcieli¬ 
byśmy zaprezentować innego ro¬ 
dzaju targi modelarskie, jakie rów¬ 
nież co roku odbywają się na wio¬ 
snę w najbardziej uprzemysłowio¬ 
nym okręgu Niemiec — Westfalii, w 
Dortmundzie. 

Targi w Norymberdze, to ogólnie 
mówiąc spotkanie producentów i 
prezentacja nowości odbiorcom 
hurtowym. Na miejscu nie ma 
sprzedaży, można tylko obejrzeć 
wzory i ewentualnie złożyć za¬ 
mówienie. 

Targi w Dortmundzie to spotka¬ 
nie: wystawców — sprzedawców i 
kupujących. Można zamówić sobie 
boks lub stoisko i prowadzić 
sprzedaż swoich i innych wyrobów 
modelarskich z branży lotniczej, 
samochodowej, kolejowej, okręto¬ 
wej i ogólnopolitechnicznej, albo 
też wejść (wstęp dla dorosłych 12 
DM, dla młodzieży 8 DM), popa¬ 
trzeć. potargować się i ewentualnie 
kupić to, co nam jest aktualnie po¬ 
trzebne. Oo najmniejszej śrubki, 
baterii, narzędzi, farb, książek, pla¬ 
nów, czasopism modelarskich itp. 
— do gotowych modeli oraz róż¬ 
nych zestawów modelarskich. 

Dla modelarzy targi te są bardzo 


interesujące — u producentów wy¬ 
roby są od 20—40 tańsze niż w 
sklepie. Poza tym można zasięgnąć 
porady, przetestować na miejscu 
każdy wyrób, nawiązać kontakty z 
innymi modelarzami. Nic więc 
dziwnego, że te targi odwiedza w 
ciągu 5 dni (w br. od 31.03. do 
4.04.93) ponad sto tysięcy intere¬ 
santów. 

A oto kilka faktów i nieco cyfr 
obrazujących zakres INTERMO- 
DELILBAU w Dortmundzie: 

— 6 wielkich krytych hal o łącznej 
powierzchni 32.000 m , w których 
wystawia się ponad 10 000 różnych 
modeli, nie licząc ich wyposażenia 

— w br. prezentowało swe wyroby 
kilkuset wystawców niemieckich i 
zagranicznych 


— w poszczególnych halach od¬ 

bywały się non-stop różne pokazy 
modeli samochodów RC na spe¬ 
cjalnych torach: FORMUŁY 

SPORT, BUGGY, MINI-TRUCK 

— na basenie o powierzchni 
400 m pływały modele sterowane 
radiem — manewrowe, redukcyj¬ 
ne, wielofunkcyjne i żaglowe (dla 
tych ostatnich wiatr wytwarzały 
dwa wentylatory) 

— demonstrowano starty modeli 
śmigłowców, pokazy modeli lata¬ 
jących z napędem elektrycznym, 
latawców i balonów 

— na kilku makietach można było 
podziwiać ruch modeli kolejowych 
różnych skal, z przemyślnymi esta¬ 
kadami, rozjazdami itp. 

Pokazy oraz fachowy komentarz 
prezenterów przygotowane były 
przez poszczególne związki i kluby 
modelarskie mające przez to na 
uwadze pozyskiwanie nowych 
członków. 

Jak wynika z informatora targów, 
z roku na rok powiększa się liczba 
wystawców i zwiedzających o 10' :, 
przynosząc organizatorom zna¬ 
czne korzyści finansowe, a firmom 
wynajmującym stoiska konkretny 
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MISTRZOWSKI MODEL W. FIC 

„WEGA XII” 



Jest to konstrukcja klasyczna, w której sze¬ 
roko zastosowano laminaty i włókno węglowe. 
Nowoczesną technologię uzupełniają silniki 
„NELSON”, przygotowane przez Andrzeja 
Rachwała. Konstruktorem modelu jest Jerzy 
Włodarczyk z Aer. Śląskiego. 

W przypadku modeli typu „WEGA XII" kad¬ 
łub wykonany jest w sposób typowy — stoso¬ 
wany obecnie. Przód modelu (łoże) wytoczone 
I frezowane z duralu PA 7. Przednia część wy¬ 
konana z rury duralowej o średnicy 35 mm i 
grubości ścianki 0,5 mm. Na rurze znajduje się 
wieżyczka mocowana za pośrednictwem 
dwóch duralowych rurek 0 7 i 0 5 mm; gru¬ 
bość ścianek 1 mm. Rura kadłuba i łoże ano¬ 
dowane. Skrzydła mocowane do wieżyczki za 
pomocą bagnetu 0 5x 184 stopniowo nawier¬ 
canego z obu końców 03, 02,5, 02. Bagnet 
wykonany został ze stali 60 S2A. Tylną część 
kadłuba stanowi stożek zrobiony na szablonie 
z czterech warstw. Jego masa wynosi 50 g. Łą¬ 


cznik scalający przednią część ze stożkową ru¬ 
rą jest z duralu. Wsuwany w przednią część, 
mocowany czterema wkrętami M3. Statecznik 
pionowy zrobiono z balsy (bardzo miękkiej ^ 2 
mm), oklejono folią duralową * 0,03 mm i 
przyklejono do stożka. Jest wzmocniony 
dwoma słupkami 0 1,5 mm z bambusa. Resztę 
istotnych szczegółów pokazano na rysunku. 

Warto nadmienić, że w wieżyczce zamonto¬ 
wano tzw. „brzęczek” i nadajnik radiowy ułat¬ 
wiający znalezienie modelu (nadajnik wykona¬ 
ny przez Pawła Frąckiewicza z Wrocławia). 

Model ten nie bez racji nazwałem mistrzow¬ 
skim. W 1992 roku na mistrzostwach Polski w 
Lesznie konstruktor wywalczył nim trzecie 
miejsce. Paweł Dusza (junior) startując z tym 
samym modelem uzyskał tytuł mistrza świata. 
Silniki przygotowane przez Andrzeja Rachwała 
umożliwiły reprezentacji polskich juniorów 
zdobycie trzeciego miejsca. ■ 

JERZY KACZOREK 


Dokończenie ze str. 2 

To, co składa się na sukces 


— Oczywiście o sukcesach 

decydują ludzie. W tym wy¬ 

padku Pani serdeczni koledzy 
i przyjaciele... 

- Istotnie. Wymienię kilka nazwisk, a 
ci, dla których zabrakło miejsca nie będą 
się chyba czuli dotknięci. A więc instruk¬ 
torzy: Jerzy Włodarczyk • szkolił mi¬ 
strzów Polski i wicemistrza świata w ka¬ 
tegorii modeli swobodnie latających 
FIC; Andrzej Rachwał - wielokrotny 

6 


mistrz Polski, cała nasza czołówka naj¬ 
lepszych w kategorii modeli na uwięzi w 
klasie F2A - to jego wychowankowie; 
Władysław Wiąz, Heliodor Cholewa, 
Zbigniew Kazib, Wiesław Gruca - prze¬ 
wodniczący rady sekcji. 

— A teraz najlepsi modelarze. 

- i tutaj nie sposób wszystkich wy¬ 
mienić. Na słowa najwyższego uznania 
zasługują: Edward Ciapała, Piotr Jawor¬ 
ski, Paweł Dusza, Łukasz Królicki, Jacek 
Cholewa, Jarosław Tłuszcz, Roman Pie¬ 


trzyk, Tomasz Rachwał, Adam Miszczyk, 
Marek Dziendziel, Dariusz Knapik, Jacek 
Kita, Jerzy Bajor i wielu, wielu innych, 
którzy od lat zdobywają dla sekcji meda¬ 
le i wysokie punktowe miejsca. 

— A teraz coś o sobie. 

- Zamiłowanie do modelarstwa lotni¬ 
czego wpoił mi mój mąż - Józef Oślizło. 
Wiele mnie nauczył. Zawsze mogę liczyć 
na jego pomoc. W Areoklubie Śląskim 
pracuję 14 lat. Od trzech lat prowadzę 
również zajęcia w Ośrodku z młodzieżą i 
pełnię w Areoklubie wiele innych funkcji. 
Lubię to co robię. Jestem blisko moich 
członków, kocham młodzież i robię 
wszystko aby sekcja nadał cieszyła się 
dobrymi osiągnięciami. 

— Jakie spektakularne osią¬ 


gnięcia złożyły się na ubiegło¬ 
roczny sukces? 

- W 1992 roku, w klasyfikacji meda¬ 
lowej Mistrzostw Polski sekcja modelar¬ 
ska naszego Aeroklubu zajęła I miejsce w 
kraju. Zdobyliśmy 6 medali złotych, 5 
srebrnych i 4 brązowe. Nasz junior Paweł 
Dusza wywalczył wicemistrzostwo świa¬ 
ta w kategorii modeli swobodnie latają¬ 
cych w kiasie FIC, a nasza ekipa (Paweł 
Dusza, Łukasz Królicki, Jacek Cholewa) 
zdobyła w tej kategorii również wicemi¬ 
strzostwo świata. Edward Ciapała wcho¬ 
dził w skład ekipy, która na mistrzo¬ 
stwach świata w kategorii modeli halo¬ 
wych zdobyła I miejsce. 

— Dziękujemy za rozmowę. 
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Amerykańska rakieta 


-Jtik 


WIESŁAW 

POCIESZYŃSKI 


Oryginał rakiety „Nike-To- 
mahawk" znajduje się w NASA 
Goddard Space Flight Center. 
W 1974 roku opublikowany 
został plan modelarski rakie¬ 
ty, którego autorami byli dwaj 
Amerykanie — Don Larson i 
Howard Kuhn. 

Rakieta NIKE-TOMAHAWK 
jest bardzo interesującym 
obiektem latającym. W pierw¬ 
szej fazie była rakietą jedno- 
stopniową NIKE w późniejszej 
fazie rozwoju dodano drugi 
stopień, tworząc w ten sposób 
nową rakietę (dwustopniową) 
NIKE-TOMAHAWK. Używano 
jej w latach 1960—1974. Napęd 
stanowiło paliwo stałe. Zapłon 
I-go stopnia był kontrolowany 
z ziemi. Urządzenie wbudowa¬ 
ne w rakietę umożliwiało za¬ 
płon ll-go stopnia, który nastę¬ 
pował kilka sekund po starcie. 
Pierwszy stopień był wyposażo¬ 
ny w silnik NIKE AJAX (o ciągu 
48.700 pounds). Rakieta stabi¬ 
lizowana jest przez cztery sta¬ 
bilizatory stopnia I-go i czte¬ 
ry stabilizatory stopnia ll-go. 

Pierwszy stopień malowany 
był na kolor biały w odcieniu 
kremowym, jeden statecznik 
miał kolor żółty fluorescencyj¬ 
ny, a trzy stateczniki kolor 
czerwono-pomarańczowy fluo¬ 
rescencyjny. Napis UNITED 
STATES w kolorze czarnym 
oraz dwa pasy szerokości 100 
mm i długości 280 mm, co sta¬ 
nowi 1/4 obwodu korpusu, w 
kolorze oliwkowym. Drugi sto¬ 
pień malowany jest aż w 7 ko¬ 
lorach: 1 — kolor stali, 2 — ko¬ 
lor czerwony, 3 — kolor bakeli¬ 
tu (brązowy), 4 — kolor czer¬ 
wono-pomarańczowy fluores¬ 
cencyjny (trzy stateczniki), 5 — 
kolor żółty fluorescencyjny 
(jeden statecznik), 6 — kolor 
biały błyszczący (głowica), 7 — 


kolor czerwony. Emblemat i 
cyfry białe. 

Wszystkie kolory, szczegóły 
oznakowania są opisane i po¬ 
kazane na planach (patrz ark. 

1,2,3,4), które opracowano na 
podstawie amerykańskiego cza¬ 
sopisma modelarskiego pt. 
„Model Rocketer" oraz według 
zdjęć i rysunków przywiezio- , 
nych z Mistrzostw Świata Mo¬ 
deli Kosmicznych w USA przez 
Antoniego Opoczkę (I wice¬ 
mistrz świata w 1992 roku). 

Modelarzy, którzy mają 
zamiar zbudować taki mo¬ 
del — makietę zachęcam 
do skorzystania z wyżej ' 
wymienionych źródeł. Mo¬ 
del można wykonać w kla¬ 
sie S7 (makieta) lub w kla¬ 
sie S5Ć (makieta wysokoś¬ 
ciowa), należy tylko dobrać 
odpowiednią skalę. 

Don Larson wykonał makie- • 
tę w skali 1:7. Zastosował sil¬ 
nik ESTES D-12-3 (20 Ns - 
opóż. 3 sek.). Rakieta jest w lo¬ 
cie bardzo stateczna, a prawid¬ 
łowe odtworzenie kształtu do¬ 
starcza wykonawcom wiele sa- ■ 
tysfakcji. Model jest makietą la¬ 
tającą i należy zwrócić szcze¬ 
gólną uwagę na dokładność 
odwzorowania wymiarów i ko¬ 
lorystyki. Rakieta Dona Larso- 
na startowała jako jednostop- 
niowa, z tym, że obie jej części 
opadały na dwóch spadochro¬ 
nach. Całkowita masa modelu 
wraz z silnikiem i spadochro- , 
nami wynosiła około 290 g. 

Warto więc poświęcić trochę 
czasu na wykonanie takiej ma¬ 
kiety. 

- ► 


Rysunek 
na str. 8—9 


Modelarz pomaga 


Jarosław Piekarski — skr. 17, 26-500 
Szydłowiec — odstąpi 2 zestawy modeli, 
akcesoria modelarskie, „Małego Modela¬ 
rza”, modele kartonowe, „Modelarza”, 
„TBIU" oraz książki dotyczące modelar¬ 
stwa, elektroniki, lotnictwa, marynistyki i 
broni pancernej. Wiadomość: koperta -f 
znaczek. 

Andrzej Witkowski — ul. Wyszyńskie¬ 
go 17A/17,87-100 Toruń, tel. 48-85-82 - 
poszukuje planów krążowników i pan¬ 
cerników zamieszczonych w „Planach 
Modelarskich” oraz starych egzemplarzy 
„Miniatur Morskich”. 

Rafał Jankowski — Więcków 47, 08- 
-451 Lyczyn woj. siedleckie — pilnie po¬ 
szukuje modeli kartonowych niemiec¬ 
kich okrętów wojennych takich jak: Bis¬ 
marck, „Scharnhorst”, „Prinz Eugen", 


„Admirał Hipper”, ..Admirał Grał von 
Spee". 

Krzysztof Sidłow — ul. M. Konopnic¬ 
kiej 26/2, 72-100 Goleniów — odstąpi 
„Plany Modelarskie" nr: 22,51,64,66,68, 
84, 107, 117, 127, 136, 144, 41, 94, 115, 
„Małego Modelarza" z lat 74—91 w ilości 
60 egzemplarzy, „Modelarza” z lat 79—91 
w ilości 55 egzemplarzy, „Morze” z lat 
74—84 — wolne numery. Poszukuje na¬ 
tomiast „Planów Modelarskich” nr 16, 
31, 33 oraz „Małego Modelarza" z lat 
60-72. 

Tomasz Zabiegły — ul. Polna 13 m r 5, 
78-400 Szczecinek — odstąpi lub zamieni 
na sprzęt fotograficzny wiele egzempla¬ 
rzy „Planów Modelarskich” oraz fotogra¬ 
fie okrętów wojennych. Wykaz po prze¬ 
słaniu znaczka. 


Jan Siekierski — pi. Zbawiciela 5/7, 
00-651 Warszawa, tel. 628-88-83, odsprze 
da 257 egzemplarzy „Morza" (od 1968 
roku), 77 egzemplarzy „Planów Modelar¬ 
skich”, 273 egzemplarze „Modelarza” (od 
1966 roku) oraz 299 egzemplarzy „Mło¬ 
dego Technika” (od 1963 roku). 

Wiesław Wojtaszko — Zemborzyce Te* 
reszyńskie 28, 20-492 Lublin 51 — po¬ 
szukuje planów modeli latających z na¬ 
pędem elektrycznym. W zamian ołeruje 
silniki o poj. 1,5 ccm różnych typów, 
książki: „Wielkie pionierskie przeloty lot¬ 
nicze", „Uniwersalny szybowiec Delfin 
500” z planami oraz „Warunki i technika 
lotów". 

Rafał Lewandowski — ul. H. Dąbrow¬ 
skiego 7a/2, 73-120 Chociwel, woj. 
szczecińskie — poszukuje „Małego Mo¬ 
delarza” z planami samolotów „Su-2", 
„Su-22” oraz statków: H.M.S. „Penelo- 
pe", „Oktabrskaja Rewolucja”, „Bis¬ 
marck”, „Szlezwik Holsztyn", ORP „Bły¬ 
skawica", ORP „Kormoran". 

Leszek Winiarski — ul. Słoneczna 10, 
27-300 Lipsko — poszukuje książki J. 


Wojciechowskiego pt. „Radiomodele — 
zasady projektowania, konstrukcji". 
Odsprzeda zaś serwomechanizmy do apa¬ 
ratury „Signal" i „Pilot", model szybow¬ 
ca RĆ „Junior" rozpiętość skrzydeł 3 m. 

M. Milewski — Łanowa 7 m. 69,87-800 
Włocławek — odstąpi dużą ilość nie skle¬ 
jonych modeli samolotów (w skali 1:72, 
1:48,1:24) oraz czołgów (skala 1:35) za¬ 
chodnich firm modelarskich, zagrani¬ 
czne albumy lotnicze, „MM”, „PH", 
„TBiU", kabury do pistoletów, polskie 
monety z okresu międzywojennego 
(2—10 zł i inne), kartonowe modele sa¬ 
molotów, czołgów i okrętów, aparaturę 
RC + serwo. Dokładny wykaz po prze¬ 
słaniu koperty ze znaczkiem. Poszukuje 
elektrowozów i lokomotyw spalinowych 
„Ho" (1:87), modeli (w skali 1:72) samo¬ 
lotów niemieckich i japońskich. 

Kazimierz Piekarski — ul. Północna 1, 
26-500 Szydłowiec wymieni książki o te¬ 
matyce modelarskiej, lotniczej, maryni¬ 
stycznej, „TBiU", „Technikę Wojskową", 
„PM" na numery „Małego Modelarza" z 
lat 1958-75. 

7 


nr 7 — lipiec 1993 


MODELARZ 

























* 

0 

X 

0 



0 


* 


Co 


t 

2 


h 


\ 



8 


MODELARZ 


mm STUJE RYSUNKI iWETT 


NIKE-TOMAHAWK 


ZAMIEŚCIMY W NASTĘPNYM 

NUMERZE 









































































































































































































































































Samolot 


wielozadaniowy 


Mmmmm 


TORNADO 


„Interdictor" — to samoloty bo¬ 
jowe nowej kategorii, zdolne do 
uderzenia na obiekty położone w 
głębi obszaru kontrolowanego 
przez przeciwnika. Charakterys¬ 
tyczną cechą tej klasy maszyn jest 
możliwość lotu na małych wyso¬ 
kościach, a także duża zdolność 
przetrwania. Samolotem, który po¬ 
siada wszystkie wyżej wymienione 
cechy jest Panawia Tornado IDS. 

Historia samolotu Tornado sięga 
połowy lat sześćdziesiątych. Wów¬ 
czas to Royal Air Force (RAF) po¬ 
szukiwały następcy dla samolotu 
bombowo-rozpoznawczego Can¬ 
berra. Po odrzuceniu projektu sa¬ 
molotu English Electric TSR-2 i 
planów związanych z zakupem 
amerykańskich maszyn F-111, po¬ 
stanowiono utworzyć międzynaro¬ 
dowe konsorcjum, którego zada¬ 
niem byłoby opracowanie nowego, 
wielozadaniowego samolotu. 

26 marca 1969 roku zarejestro¬ 
wana została spółka pod nazwą 
Panavia Aircraft Gmbh, w skład 
której weszły trzy przedsiębior¬ 
stwa: BAC — British Aircraft Cor¬ 
poration (Wielka Brytania), MBB — 
Messerschmitt—Bolkow—Blohm 
(RFN), Aeritalia (Włochy). Opra¬ 
cowywany przez spółkę projekt 
samolotu ukończony został w 
sierpniu 1972 roku. Pierwszy lot 
prototypu odbył się 14 sierpnia 
1974 roku w Manching w Niem- 


IDS 





► 


I KABINA PILOTA 1 


1 . 


monitor wyświetlający mapę terenu, 2. system zobra 
zowania danych (HUD). 3. sterowanie HUD, 
wskaźnik radaru, 5. radiowysokościomierz, 6. pręd¬ 
kościomierz, 7. sztuczny horyzont, 8. wysokościo- 
mierz, 9. wariometr, 10. przyśpieszeniomierz, 

11. zegar, 12. busola awaryjna , 13. obrotomierz 
silnika, 14. przepływomierz paliwa , 15. wskaźnik 
ilości paliwa, 16. temperatura silnika, 17. centralny 
wskaźnik awarii, 18. drążek sterowy pilota 


. 

tir i i v .. 




dane ■■■■■■ 

TECHNICZNE 

Rozpiętość skrzydeł maks. rozłożonych —13,91 m 
Rozpiętość skrzydeł maks. złożonych — 8,60 m 
Zakres kątów skosu skrzydeł — od 25 do 67 1 
Długość całkowita — 16,72 m 
Wysokość całkowita — 5,95 m 
Rozpiętość usterzenia wysokości — 6,80 m 
Powierzchnia nośna — 26,60 m ? 

Masa własna — 13 890 kg 

Maks. masa startowa bez uzbrojenia — 20 411 kg 

Maks. masa startowa z podwieszonym 

uzbrojeniem — 27 950 kg 

Prędkość maks. — 2,2 Ma 

Prędkość lądowania — 213 km/h 

Dobieg — 370 m 

Rozbieg — 882 m 

Promień działania bojowego z pełnym 
uzbrojeniem — 1390 km 
Zasięg maks. — 3890 km 


czech. W sumie zbudowano 9 pro¬ 
totypów (od P-01 do P-09) i 6 sa¬ 
molotów przedseryjnych (od P-11 
do P-16). Samolot otrzymał oficjal¬ 
ną nazwę TORNADO. W lipcu 1976 
roku podpisano umowę o produk¬ 
cji 809 egzemplarzy, z czego RFN 
miała otrzymać 324 maszyny, . 
Wielka Brytania — 220 i Włochy — 
100. 10 lipca 1979 roku wystarto¬ 
wał pierwszy samolot seryjny wyp¬ 
rodukowany w Wielkiej Brytanii. 
Obecnie Tornado użytkowane są 
przez siły powietrzne czterech 
państw: Wielkiej Brytanii, Niemiec, 
Włoch i Arabii Saudyjskiej. 

Sprawdzianem bojowym Torna¬ 
do była wojna o Kuwejt. Typowymi 
zadaniami bojowymi wykonywa¬ 
nymi przez te samoloty było nisz¬ 
czenie lotnisk, schronów, mostów, 
wyrzutni rakiet SCUD i innych ce¬ 
lów na ziemi. Od 17 stycznia do 
28 lutego 1991 roku brytyjskie jed¬ 
nostki wykonały 235 misji bojo¬ 


wych. W czasie wojny o Kuwejt 
utracono łącznie 6 maszyn typu 
Tornado (4 brytyjskie, 1 włoski i 
1 saudyjski). Samolot doskonale 
sprawdził się w warunkach bojo¬ 
wych, zwłaszcza w wykrywaniu i 
niszczeniu obiektów w głębi teryto¬ 
rium wroga. 

OPIS 

TECHNICZNY 

Tornado jest wielozadaniowym, 
dwumiejscowym samolotem w 
układzie górnopłala o zmiennej 
geometrii skrzydeł. Kadłub wyko¬ 
nano ze stopów aluminium. Część 
przednia mieści stacje radioloka¬ 
cyjne, awionikę, kabinę pilota i na¬ 
wigatora, radar, przednie podwozie 
i przedział uzbrojenia. W części 
środkowej znajdują się: układ ste¬ 
rujący i wykonawczy zmiany kąta 
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kabina' nawigatora! 

# 

1. monitor wyświetlający mapą terenu, 

2. wysokościomierz, 3. prędkościomierz, 

4. monitor wskazujący położenie samo - 

lotu , 5. monitor nawigacyjny , 6. panel 
sterujący trybem nawigacji, 7. selektor 
rodzaju uzbrojenia, 8. sztuczny horyzont, 
9. panel sterujący uzbrojeniem, 10. cen¬ 
tralny wskaźnik awarii, 11. drążek ste¬ 
rowy nawigatora 


Opracował: Paweł Mistewicz 


MALOWANIE 

SAMOLOTU 

Brytyjskie samoloty Tornado w 
całości pokrywane są kamuflażem 
dwubarwnym złożonym z plam o 
barwach: ciemnozielonej (Oark 
Green) i ciemnoszarej (Dark Sea 
Grey). Włoskie maszyny mają ka¬ 
muflaż na górnych i bocznych po¬ 
wierzchniach. Kamuflaż ten tworzą 
plamy ciemnozielone i ciemnosza¬ 
re. Powierzchnie dolne kadłuba 
pozostają w barwie srebrnej. Nie¬ 
mieckie samoloty pokrywane są w 
całości komuflażem złożonym z 
barw: ciemnozielonej (Waldgrun), 
oliwkowozielonej (Olivegrun) i 
ciemnosząrej (Schwarzgrau). Nie¬ 
mieckie Tornado lotnictwa mary¬ 
narki (Marineflieger) były malowa¬ 
ne dwubarwnie: górne i boczne 
powierzchnie — ciemnoszare (Ba- 
saltgrau), dolne — jasnoszare 
(Lichtgrau). Obecnie samoloty Ma¬ 
rineflieger pokryte są kamuflażem 
składającym się z plam o barwach: 
ciemnoszarej (Schwarzgrau) i cie¬ 
mnoszarej (Basaltgrau). Malowa¬ 
nie saudyjskich Tornado IDS zło¬ 
żone jest z plam: ziemistobrązowej 
(Dark Earth), piaskowej (Light 
Stone) i ciemnozielonej (Dark 
Green), na wszystkich powierzch¬ 
niach. Brytyjski samoloty ucze¬ 
stniczące w wojnie o Kuwejt, otrzy¬ 
mały specjalne malowanie polega¬ 
jące na pokryciu wszystkich po¬ 
wierzchni barwą piaskową (Desert 
Pink). Włoskie maszyny latające 
nad Kuwejtem były pokryte barwą 
piaskową na górnych i bocznych 
powierzchniach. Srebrny pozostał 
spód kadłuba i skrzydeł. Przykła¬ 
dowe malowania samolotów Tor¬ 
nado przedstawiono na planszy 
barwnej. 



skosu skrzydeł, zbiorniki paliwa, 
podwozie główne, układy zasilają¬ 
ce pokładowe instalacje i wloty 
powietrza do silników. Część tylna 
mieści gondole silnikowe, hamulce 
aerodynamiczne oraz hak skraca¬ 
jący dobieg. Konstrukcję skrzydła 
tworzą dwa dźwigary z pokryciem 
usztywnionym żebrami i podłużni- 
cami. Usterzenie wysokości o kons¬ 
trukcji półskorupowej ze stopów 
aluminium. Podwozie całkowicie 
chowane, trójpodporowe. Podwo¬ 
zie przednie — dwukołowe i stero¬ 
wane, chowa się do przodu. Pod¬ 
wozie główne — jednokołowe, 
wciągane jest do przodu z jedno¬ 
czesnym obrotem koła. Kabina za¬ 
łogi — hermetyczna i klimatyzo¬ 
wana. 

Zespół napędowy tworzą dwa 
silniki dwuprzepływowe Turbo 
Union RB-199. Ponadto samolot 
jest wyposażony w instalację hyd¬ 
rauliczną, elektryczną, paliwową, 
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tlenową, klimatyzacyjną, azotową, 
przeciwpożarową i posiada bogate 
wyposażenie radioelektryczne. 

Uzbrojenie stałe samolotu sta¬ 
nowią dwa działka IWKA-Mauser 
kal. 27 mm. Uzbrojenie wymienne 
może być przenoszone na trzech 
podkadłubowych i czterech pod- 
skrzydłowyh pylonach (łącznie 
9070 kg). Na pylonach mocowane 
są dodatkowo zbiorniki paliwa, wy- 
rzutniki flar i dipoli (BOZ-107), za¬ 
sobniki Sky Shadow, Cerberus, za¬ 
sobniki bombowe MW-1 i JP-233, 
bomby klasyczne i kasetowe, anty- 
radiolokacyjne pociski rakietowe 
ALARM i HARM, pociski powie- 
trze-woda Kormoran i Sea Eagle, 
pociski powietrze-powietrze AIM-9 
Sidewinder. 


PAWEŁ 

MISTEWICZ 
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TORNADOIDS 


OPIS 


PAWEŁ 

MISTEWICZ 


PLANSZY BARWNEJ 


1. TORNADO GR. 1 z 
17. dywizjonu RAF. 

Cały samolot pokryty ka¬ 
muflażem złożonym z plam 
w barwach ciemnozielonej 
(Dark Green) i ciemnosza¬ 
rej morskiej (Dark Sea 
Grey). Dziób kadłuba w ko¬ 
lorze czarnym. Czerwono- 
-niebieskie kokardy znajdu¬ 
ją się na obu powierzch¬ 


niach skrzydeł oraz na kad¬ 
łubie. W 1990 roku, z okazji 
75-lecia istnienia jednostki, 
samolot otrzymał specjalne 
malowanie. Grzbiet kadłu¬ 
ba i statecznik pionowy 
pomalowano na czarno. W 
białym trójkącie umie¬ 
szczono godło dywizjonu 
— czerwoną rękawicę. Li¬ 
tery kodowe (CZ) w kolo¬ 
rze białym. Na skrzydłach 
w biały trójkąt wpisano 
czarno-biało-czarny wężyk 
(przedwojenne oznakowa¬ 
nie dywizjonu), la — widok 
samolotu z góry. 


2. TORNADO GR. 1 
(ZD 739) - operacja 
„Pustynna burza”. 

\ 

Samolot w typowym malo¬ 
waniu z okresu wojny o 
Kuwejt.* Wszystkie po¬ 
wierzchnie pokryte barwą 
piaskową (Desert Pink). 
Dziób samolotu — czarny. 
Oznaczenia przynależnoś¬ 
ci państwowej, w postaci 
różowo-błękitnych kokard 


o zmniejszonej średnicy, 
malowano na górnej po¬ 
wierzchni lewego skrzydła i 
dolnej prawego. Litery ko¬ 
dowe (AC), w kolorze bia¬ 
łym. znajdowały się na sta¬ 
teczniku pionowym. 2a — 
godło osobiste załogi ma¬ 
lowane na kadłubie. Napis 


„Armoured charmer" w ko¬ 
lorze niebieskim. Ozna¬ 
czenie 18 misji bojowych 
uwidoczniono w postaci 
białych „słoneczek'* malo¬ 
wanych pod kabiną pilo¬ 
tów. 2b — widok samolotu 
z góry. 



ad 
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Malowanie 

• Czerwony tlenkowy: kadłub poniżej linii wodnej 

§ Czarny: kadłub poniżej Ki W, zrębnlca luków I Ich pokrywy stalowe zewnątrz, komin, 
kozły trałowe, deski trałowe, wciągarka trałowa, fundament wciągarki, rolki królewskie 
I pomocnicze, bęben sieciowy, winda i stoper kotwiczny, kotwice, łańcuch kotwiczny, 
bomy 1 maszty (maszt dziobowy do pokładu dziobówki, rufowy 1 m od pokładu pokła- 
dówki), drabinka i poręcze, polery 

• Szary: głowice wentylacyjne, drewiniane pokrywy luku ładowni. 

• Zielony soczysty: nadburcle wewnątrz wraz z wspornikami i rellngiem od spodu 
oraz okap dziobówki I ściana czołowa dziobówki 

§ Zielony ciemny: pokład 

• Kremowy: nadbudówka, maszt dziobowy od pokładu dziobówki wzwyż, maszt rufo¬ 
wy— 1 m powyżej pokładu pokładówki 

Opracowali: LESZEK MUSTER 
MIROSŁAW J. GOLIK 

mm. Rysunki na stronach 16—17,18—19, 20—21. «««»_ 
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Kuter KB-21 przeznaczony jest do pro¬ 
wadzenia połowów ryb włokiem z burty 
na otwartym morzu. Kadłub jednostki 
spawany z blach stalowych, a pokładów- 
ka z blach aluminiowych. Ma ona kon¬ 
strukcję skośnodenną, znakomicie ułat¬ 
wiającą przeprowadzenie remontów i 
wymianę elementów uszytwniających 
oraz blach poszycia. 

Wyposażenie pokładowe jednostki 
składa się z urządzenia kotwicznego, pa- 


Ogłoszenie przez państwa nadmorskie 
200-milowych pasów wód przybrzeżnych 
strefami ochrony rybołóstwa i podział na 
takie strefy mniejszych mórz, spowodo¬ 
wały odcięcie dalekomorskich flot ry¬ 
backich wielu krajów od obfitujących w 
ryby akwenów szelfowych. W rezultacie 
tych postanowień zainteresowano się 
mniej docenianymi łowiskami bałtyckimi 
— tym bardziej, że koszty połowów ryb 
na Bałtyku są zdecydowanie mniejsze. 

W roku 1975 nasze rybołóstwo bałtyc¬ 
kie, a konkretnie państwowe przedsię¬ 
biorstwa połowowe, w ramach realizacji 
programu modernizacji flotylli otrzymało 
pierwszą nowoczesną jednostkę — traw¬ 
ler rufowy typu B-410, który zbudowany 
został w Stoczni „Ustka" w Ustce. Nato¬ 
miast spółdzielcy z Krajowego Związku 
Spółdzielni Rybackich zlecili sporządze¬ 
nie dokumentacji technicznej kutra ry¬ 
backiego średniej wielkości — biuru 
„Prorem", a budowę — stoczni „Wisła" w 
Gdańsku. Prototypowy kuter typu KB-21 


(kuter bałtycki o dł. 21 m) opuścił gdań¬ 
ską stocznię w listopadzie 1978 roku. Łą¬ 
cznie zbudowano 21 jednostek dla kra¬ 
jowych spółdzielni rybackich oraz 4 jed¬ 
nostki dla armatora islandzkiego, które 
trzeba było przebudować zgodnie z ży¬ 
czeniami kontrahentów. 

Kutry KB-21 są statkami bardzo uda¬ 
nymi - sprawdzającymi się na morzu, 
ekonomicznymi w eksploatacji i osiąga¬ 
jącymi dobre wyniki połowowe. 

Głównym konstruktorem tego kutra 
jest mgr inż. Mirosław GarnuszeWski. 


chołkow cumowniczych i urządzeń po¬ 
łowowych. Urządzenie kotwiczne złożo¬ 
ne jest z: wciągarki kotwicznej typu 
WKH-13B z napędem hydraulicznym, 1 
kotwicy typu Halla o masie 150 kg, 1 
kotwicy typu admiralicja o masie 75 kg i 
łańcucha kotwicznego kalibru 13 mm o 
długości 100 m. 

Połowy ryb włokiem umożliwiają na¬ 
stępujące urządzenia zainstalowane na 
pokładzie kutra: wciągarka trałowa 
dwubębnowa typu WTH-5 z napędem 
hydraulicznym, wciągarka sieciowa jed- 
nobębnowa typu WSH-5 z napędem hyd¬ 
raulicznym, dwa kozły trałowe zamoco¬ 
wane po prawej burcie, rolki tzw. królew¬ 
skie i pomocniczne, liny trałowe, dzio¬ 
bowy maszt składany, maszt składany 
rufowy, sortownica ryb na pokładzie 
głównym i przewłoka 3-rolkowa na nad- 
burciu do spinania lin trałowych. Skła¬ 
dane maszty umożliwiają przejście ku¬ 
trów pod mostem na ulicy Siennickiej w 
Gdańsku nad Martwą Wisłą, gdzie zloka¬ 
lizowana jest spółdzielcza stocznia ry¬ 
backa. 

HB 


Kuter, burtowy 
KB- 


DANE TECHNICZNE 


— 21 m 


Długość całkowita 

Długość między pionami — 18,3 m 

Szerokość kortwukcyjna — 6,0 m 

Wysokość boczpa — 3,0 m 

Napęd: zespół typu „Wola" produkcji ZM im. M. No¬ 
wotki w Warszawie — silnik wysokoprężny o mocy 229 
J^W . przekładnia redukcyjno-nawrotna i śruba na 

r e|bwa o stałym skoku piór. 

Prędkość — 9 w 

Załoga — 5 osób 
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Podziatka 

Opracowali Leszek Master 
Mirosław J. Golik 

Ilość ark 

3 

1 MIL 

Data 

10 1992r 

Kres lit: Mirosław J Golik 

Nr arkusza 

1 
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Opisany poniżej obrotomierz 
umożliwia bieżący pomiar i 
obserwację prędkości obrotów 
silnika modelarskiego w za¬ 
kresie od 100 do 99 900 obro¬ 
tów na minutę z dokładnością 
do 100 obr./min; wynika to z 
trzymiejscowego wskaźnika 
wartości mierzonej. Obroto¬ 
mierz wyposażony jest we 
wzorcowy generator czasu i li¬ 
cznik elektroniczny, który okre¬ 
śla obroty silnika w jednostce 
czasu np. w ciągu 0,6 $, zaś 
wynik wyświetlany jest na 
wskaźnikach cyfrowych i po¬ 
dany w obrotach na minutę, 
ale jedynie w tysiącach i set¬ 
kach ponieważ skraca to zna¬ 
cznie czas pomiaru. Wynik od¬ 
czytany na wskaźniku cyfro¬ 
wym należy pomnożyć przez 
100 z uwagi na trzy miejscowy 
wskaźnik wartości mierzonej. 
Ponieważ zawiera on wzorco¬ 
wy generator czasu może być 
jednocześnie miernikiem czę¬ 
stotliwości w zakresie od 999 
Hz do 999 kHz. 


nego kształtu tego napięcia. Spełnia te 
wymagania układ regeneracyjny, tzw. 
przerzutnik Schmitta. Sygnał wejściowy 
po wzmocnieniu jest tak formowany, aby 
przebiegi na wyjściu były dopasowane 
do typowych poziomów logicznych sca¬ 
lonych układów cyfrowych (poziom lo¬ 
giczny 0 w układach serii TTL odpowiada 
napięciom od O do -i IV, a poziom logi¬ 
czny 1 odpowiada napięciom w zakresie 
2,5... 4,5V). 

Po uformowaniu impulsy są doprowa¬ 
dzane do jednego z dwóch wejść bramki 
NANO. Jeżeli na jej drugim wejściu wy¬ 
stępuje poziom 0, to na wyjściu utrzymu¬ 
je się stały poziom 1 (stan wysoki) i 
bramka nie przepuszcza impulsów. 

Poniższe zestawienie stanów wyjścio¬ 
wych bramki NANO w funkcji stanów wej¬ 
ściowych ilustruje jej zasadę działania. 

Wejś- Wejś- Wyjś¬ 
cie 1 cie 2 cie 

a) 0 0 1 

b) Oli 

c) 10 1 

d) 110 


bramki (zliczanych przez licznik) można 
określić jako: 

N T ‘ fx 

przy czym fx — częstotliwość przebie¬ 
gów. 

Ponieważ pojemność licznika jest wie¬ 
lokrotnością 10 n (liczymy w układzie 
dziesiętnym), czas otwarcia bramki po¬ 
winien tej: być odwrotną wielokrotno¬ 
ścią, 1/10*, gdzie n/k jest mnożnikiem 
zakresu. Przykładowo, gdy silnik obraca 
się z prędkością 3 700 obr./min., czas 
otwarcia bramki należy tak ustawić, aby 
do licznika podczas cyklu pomiarowego 
zostało wprowadzonych 37 impulsów, co 
będzie uwidocznione na wskaźnikach ja¬ 
ko 3 dla tysięcy obr./min. i 7 dla setek 
obr./min. Ż tego wynika, że czas otwarcia 
bramki musi wynosić: 

t- N 37imp. . 

tx 3700obf./min 37Q0imp. /min 

W( min ) = TOT °- 6 < s) 


liwości 5 Hz są dzielone przez 4 w dziel¬ 
niku częstotliwości z układem scalonym 
UCY7474, a zatem czas pełnego cyklu 
wynosi 0,8 s. Czas zliczania impulsów 
jest stały, a czas wyświetlania informacji 
wynosi około 0,8 s. 

W chwili zakończenia pomiaru impuls 
z generatora wprowadza stan licznika do 
pamięci, której zawartość jest wyświet¬ 
lana na wskaźnikach cyfrowych. Ten 
sam impuls z układu różniczkującego 
opóźniony o czas t zeruje licznik. W 
czasie trwania następnego cyklu pomia¬ 
rowego T, na wskaźnikach jest wyświet¬ 
lany wynik poprzedniego pomiaru. Wy¬ 
nikające stąd opóźnienie pomiarowe 
wynosi około 0,6 s, czyli praktycznie jest 
niezauważalne. 

Układ elektryczny 

Schemat ideowy cyfrowego miernika 



Bj* C0ZP12 

2*7401 
3 *7447 

3*7475 

3*7490 


Zasada działania 

Zasadę działania cyfrowego miernika 
obrotów ilustruje jego schemat blokowy 
przedstawiony na rysunku 1, a przebiegi 
napięciowe na rysunku 2. Obrotomierz 
skonstruowano w ten sposób, że stru¬ 
mień światła wytwarzany przez żarówkę 
jest przerywany przez obracające się 
śmigło. Padając na fotodiodę, powoduje 
zmniejszenie jej rezystancji, co z kolei 
wywołuje na niej zmiany napięcia. Są 
one niewielkie, dlatego aby je wykorzy¬ 
stać, konieczne jest ich 'wzmocnienie. 
Zastosowano w tym celu dwustopniowy 
wzmacniacz przez co przebieg napięcia 
ma odpowiednią amplitudę. Trzeba go 
jednak jeszcze przekształcić. Chodzi tu 
głównie o uniezależnienie amplitudy od 
natężenia światła I uzyskanie prostokąt- 
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Aby na wyjściach bramki pojawiły się 
impulsy doprowadzane do jednego z 
wejść, na drugim wejściu musi występo¬ 
wać stan 1. W przypadku, gdy np. na 
wejścia 1 pojawi się stan 1 (wariant c oraz 
d), każda zmiana stanu logicznego na 
wejścia 2 będzie przekazywana na wyj¬ 
ście bramki z negacją (odwróceniem). 
Impulsy prostokątne stanowią przejście 
ze stanu logicznego 0 do stanu 1 (czyli z 
wariantu c do wariantu d), natomiast 
ujemne — ze stanu 1 do 0. Z zestawienia 
widać, że jeżeli sygnał na wejścia 2 bę¬ 
dzie się zmieniał od 0 do 1, to na wyjściu 
bramki będą następowały zmiany od¬ 
wrotne od 1 do 0 (oczywiście przy stanie 1 
na wejściu 2). Jeżeli teraz wejście 1 
bramki będzie otwierane stanem 1 przez 
czas T, to ilość impulsów na wyjściu 


W naszym przypadku, aby zakres po¬ 
miarowy wynosił od 100... 99 900 obr./min. 
wskazanie wyświetlacza należy za 
każdym razem pomnożyć przez 100. 

Oczywiście dokładność pomiaru jest 
tutaj zależna głównie od stabilności cza¬ 
su T przy kolejnych pomiarach. Jako ge¬ 
nerator bramki dostarczający impuls o 
szerokości T (gdzie T 0.6 s) wykorzy¬ 
stano scalony multiwibrator ULY7855. 
Jest on wyzwalany impulsem ujemnym, a 
czas odpowiedzi określony wzorem: 

T 1,1 R t C t 

Cykl pomiarowy jest wyzwalany auto¬ 
matycznie przez multiwibrator pracujący 
z częstotliwością 5 Hz. Impulsy o częstot- 


obrotów wraz z układem wyświetlania 
przestawiono na rysunku 3. Tranzystory 
Tl, T2 tworzą wzmacniacz z ograniczni¬ 
kiem. Dodatnie impulsy z kolektora tran¬ 
zystora T2 są doprowadzane do układu 
Schmitta złożonego z trazystorów T3, T4. 
Działanie tego układu polega na tym. że 
jeżeli tylko napięcie w punkcie połącze¬ 
nia rezystorw R8, R9 i kondensatora C3 
(na bazie tranzystora T3) osiągnie od¬ 
powiednią wartość, na wyjściu układu 
otrzymamy skok napięcia do wartości 
równej w przybliżeniu napięciu baterii 
zasilającej. Dzięki temu z przebiegu o 
charakterze sinusoidalnym otrzymujemy 
przebieg prostokątny, a dodatkową żale- 
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tą jest progowe działanie układu. Sygnał 
prostokątny z kolektora tranzystora T4 
jest następnie doprowadzany do bramki 
głównej układu scalonego US3.3. 

Scalony multiwibrator monostabilny 
ULY7855 (US4) z jedną z bramek układu 
US3 tworzą zespół generatora bramku¬ 
jącego. Ujemny impuls na wejściu 2 wy¬ 
wołuje dodatni impuls na wyjściu 3 
(wyjście Q) o czasie trwania: 

T 1,1 (R -I R )C8 

Należy pamiętać, że rezystor R21, 
kondensator C8 i potencjometr monta¬ 
żowy 10 kO powinny mieć jak najmniej¬ 
sze współczynniki temperaturowe, po¬ 
nadto potencjometr 10 kO musi być sta¬ 
bilny mechanicznie, aby ustawiona war¬ 
tość nie uległa zmianie pod wpływem 
wstrząsów (najlepiej zastosować rezy¬ 
stor 240 kO borowęglowy. a potencjo¬ 
metr 10 kQ nawinięty drutem mangam- 
nowym lub potencjometr wieloobrotowy 
typu helipot). 

Dodatni impuls z wyjścia 3 układu 
ULY7855 otwiera bramkę główną na czas 
T 0.6 s. W czasie T impulsy z bramki są 
doprowadzane do licznika i następnie 
zliczane. 

Układ US1 typu ULY7855 pracuje jako 
multiwibrator astabilny o cząstotliwości 
powtarzania 5 Hz. Podajemy zasadę jego 
działania. Kondensator C4 jest ładowany 
przez dwa rezystory R15 i R16. Gdy na¬ 
pięcie na nim osiągnie wartość 2/3 na¬ 
pięcia zasilającego, wówczas rozpoczy¬ 
na się proces rozładowania przez rezy¬ 
stor R16 oraz tranzystor T znajdujący się 
wewntrz układu scalonego. Ponieważ 
końcówka 2 jest połączona z kondensa¬ 
torem, rozładowanie trwa do czasu kiedy 
napięcie na kondensatorze nie będzie 
mniejsze niż 1/3 napięcia zasilającego. 
Wówczas ponownie rozpoczyna się pro¬ 
ces ładowania. Inaczej mówiąc następuje 
samoczynne wyzwalanie układu. 

Impulsy z przerzutnika astabilnego z 
układem US1 podawane są do dzielnika 
częstotliwości z układem US2(7474). 
Układ scalony 7474 składa się z 2 prze- 
rzutników typu D. Przez połączenie O z 
wejściem D (programującym otrzymuje 
się przerzutnik lypu T (łogg ing). Prze- 
rzutnik T charakteryzuje się tym, że każ¬ 
dy kolejny impuls na jego wejściu zegaro¬ 
wym powoduje zmianę stanu przerzutni¬ 
ka na wyjściu, niezależnie od tego jaki 
był jego stan poprzedni. Przerzutmki ty¬ 
pu T wykorzystywane są do dzielenia 
przez 2. Na wyjściu drugiego prze¬ 
rzutnika typu Ó uzyskuje się przebiegi o 
częstotliwości 1,25 Hz. Ujemne zbocze 
impulsu prostokątnego z dzielnika czę¬ 
stotliwości przez 4 wyzwala multiwibra¬ 
tor monostabilny na dwóch bramkach 
układu US3. Ujemny impuls z multiwibra- 
tora monostabilnego o szerokości 1/js 
wyzwala układ ULY7855 (generator 
bramki). 

Ujemne zbocze impulsu otwierającego 
bramkę główną (wyjście 3 z multiwibra- 
tora ULY7855) wyzwala multiwibrator 
monostabilny na 2 bramkach NAND 
układu scalonego US3. Impuls dodatni 
ze wspomnianego multiwibratora mono¬ 
stabilnego potrzebny jest do wyzwalania 
pamięci pośredniej złożonej z 3 układów 
UCY7475 (US11-US13). Układ scalony 
UCY7475 zawiera cztery przerzutniki D 
wyzwalane poziomem. Na zewnątrz są 
wyprowadzone dwa wejścia zegarowe, 
przy czym każde z nich jest połączone z 
dwoma wejściami zegarowymi przerzut- 
ników. W układzie nie są natomiast do¬ 
stępne wejścia asynchroniczne kasujące 
i ustawiające. Przerzutniki działają w 
sposób następujący. Jak długo sygnał 
zegarowy ma wartość logiczną 0, tak 
długo przerzutnik znajduje się w stanie 
pamiętania i zmiany na wejściu inłorma- 
cyjnym D na jego stan nie oddziałują. 
Gdy sygnał na wejściu zegarowym 
przyjmie poziom 1, wszystkie zmiany na 
jego wejściu D są natychmiast przeno¬ 
szone na wyjście Q. Przerzutnik zapa¬ 
miętuje tę informację, która znajdowała 
się na wejściu D w chwili zmiany sygnału 
zegarowego z 1 na 0 (impulsu wpisywa¬ 
nia informacji BN). Przerzutniki wyzwa¬ 
lane poziomem noszą nazwę przerzutni- 
ków typu ..zatrzask'' (ang. latch). 

Ujemne zbocze impulsu wpisywania 
informacji BN wyzwala multiwibrator 


monostabilny na 2 bramkach NAND. 
Czas trwania impulsu t wynoszący oko¬ 
ło 5^s jest opóźnieniem koniecznym, aby 
impuls zerujący dekady występował za¬ 
wsze po pewnym czasie od ukończenia 
procesu zliczania. 

Ujemne zbocze tego impulsu, po zró¬ 
żniczkowaniu, doprowadzane jest do 
wejścia bramki NAND z układem US5,4. 
W efekcie na wyjściu bramki NAND po¬ 
łączonej z wejściami zerującymi dekad 
7490, pojawia się dodatni impuls Ips, 
który zeruje dekady. 

Schemat licznika z układem wyświet¬ 
lania znajduje się na rysunku 3b. Impulsy 
wejściowe są zliczane w układach 
US 14 US 16. Po zakończeniu zliczania 
(zamknięciu bramki US3,3) zawartość li¬ 
czników jest wpisywana do rejestrów ty¬ 
pu 7475 (US11 - US13). 

Kod BCD liczników dziesiętnych jest 
zamieniany na kod wskaźnika siedmio¬ 
segmentowego za pomocą układów 7447 
(US8 — US10). W mierniku zastosowano 
wyświetlacze typu CQZP 12 o wspólnej 
anodzie. Prąd o natężeniu ok. 12 mA 
przepłwa przez pojedyńczy segment. 

Układ scalony UCY7447 ma trzy wy¬ 
prowadzenia oznaczonejako lt, bi/ rbo, 
rbi. Wyprowadzenie lt (ang. lamp test) 
umożliwia doprowdzenie sygnału wejś¬ 
ciowego stosowanego do kontroli pop¬ 
rawności działania wskaźnika i samego 
układu. Pojawienie się poziomu logi¬ 
cznego 0 na wejściu lt spowoduje (przy 
sprawnym układzie i wskaźniku) zaświe¬ 
cenie wszystkich segmentów wskaźnika 


nicze rbi (ang. ripple blanking input) 
jest wykorzystywane w przypadku wyga¬ 
szania nieznaczących zer. Załóżmy, że 
na 3-cyfrowym polu odczytowym wy¬ 
świetlamy liczbę 47. W kodzie BCD ma 
ona postać: 

0000 0100 0111 

czyli jest wyświetlana jako: 047. Jedno 
skrajne lewe zero nazywamy nieznaczą- 
cym. Wygaszenie jego spowoduje, że 
będzie wyświetlana liczba 47. 

Układ wygaszania, jaki zastosowano w 
obrotomierzu cyfrowym działa w nastę¬ 
pujący sposób. Jeżeli poziom logiczny 
na wejściu rbi ma wartość 0 i jedno¬ 
cześnie do wejść ABCD są podane po¬ 
ziomy logiczne 0 (odpowiada to cyfrze 
0), to sygnał RBO przyjmie wartość logi¬ 
czną 1. Tym samym zostaje wymuszony 
poziom logiczny BI 1 i w efekcie na¬ 
stępuje wygaszenie wskaźnika. Gdy sło¬ 
wo wejściowe jest różne od zera lub syg¬ 
nał rbi 1 , wówczas RBO 0 i wska¬ 
źnik nie będzie wygaszany Łącząc ko- 
lejno^wyprowadzenia bi/ rbo z wejścia¬ 
mi rbi młodszych cyfr zapewnia się wy¬ 
gaszenie zer nieznaczących. Wejście rbi 
transkodera najmłodszej cyfry zostawia 
się nie przyłączone, aby nie wygasić ca¬ 
łego pola odczytowego przy wyświetla¬ 
niu liczby 0. 

Dodatkowo w układzie dla zwiększenia 
czytelności cyfr 6 i 9 zastosowano mody¬ 
fikacje układowe, dzięki którym kształty 
tych cyfr przybierają poniższa postać: 



płytce, a dopiero potem malować punkty 
lutownicze i ścieżki. Jest wtedy pewność, 
że otwór będzie leżał pośrodku, po 
obu stronach płytki. 

Do malowania ścieżek nadaje się tusz 
kreślarski o barwie fioletowej i karmino¬ 
wej. Dobrej jakości są tusze „Barock" 
produkcji d. NRD. Przy użyciu pisaków 
do tuszu „skribent" druki wykonuje się 
szybko i dobrze. Płytka laminowana po¬ 
winna być przedtem dokładnie przetarta 
drobnoziarnistym papierem ściernym i 
nie wolno dotykać jej palcami. 

Dla modelarzy, którzy nie potrafią pro¬ 
jektować płytki drukowanej, zaleca się 
montaż miernika na płytkach uniwersal¬ 
nych. Są one większych rozmiarów w po¬ 
równaniu z płytkami drukowanymi zapro¬ 
jektowanymi pod konkretny układ elek¬ 
troniczny, ale za to odpada problem 
żmudnego projektowania połączeń. 

Płytkę wskaźników, na której umie¬ 
szczone są wyświetlacze W1 : W3 mo¬ 
żna przylutować czołowo do płytki głów¬ 
nej. Końcówki niektórych elementów 
mogą służyć jako połączenie ścieżek 
krążących po obu stronach płytki, o 
czym trzeba pamiętać w czasie urucha¬ 
miania miernika. Montaż i uruchomienie 
miernika najlepiej jest przeprowadzić w 
następującej kolejności: 

— zasilacz stabilizowany -5V/1A, 

— przetwornik i przerzutnik Schmitta 

— tranzystory Tl — T4, 

— generator taktujący — US1, 

— dzielnik częstotliwości — US2, 
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— czyli cyfry 8. Do wyprowadzenia 
bi/ rbo doprowdza się sygnał genero¬ 
wany przez układ 7447, nazywany rbo 
(ang. ripple blanking output). Połączenie 
to jest zrealizowane wewnątrz obudowy 
układu scalonego. 

W niektórych sytuacjach realizuje się 
iloczyn montażowy sygnału rbo z pew¬ 
nym sygnałem zewnętrznym. Sygnał bę^ 
dący wynikiem tej operacji nosi nazwę bi 
(ang. blanking input) i jest sygnałem 
wejściowym transkodera i służy do wy¬ 
gaszania wskaźnika cyfrowego. Gdy tyl¬ 
ko BI 1 (czyli bi 0), wówczas nieza¬ 
leżnie od stanu pozostałych wejść tran¬ 
skodera wszystkie tranzystory wyjściowe 
zostaną wprowadzone w stan odcięcia i 
żaden segment wskaźnika nie zaświeci. 

W przypadku, gdy nie jest doprowa¬ 
dzony sygnał zewnętrzny zachodzi rów¬ 
ność BI RBO. Trzecie wejście pomoc- 


W układzie tym są zachowane wszystkie 
właściwości transkodera UCY7447. 

Przykładowy schemat ideowy zasila¬ 
cza stabilizowanego na napięcie + 5V i 
prąd obciążenia 1 A przedstawiono na ry¬ 
sunku 4. W układzie tym, jako detektor 
błędu (układ porównujący) zastosowano 
wzmacniacz różnicowy z tranzystorami 
Tl i T2. 


Montaż i uruęhomienie 

Miernik składa się z dwóch płytek dru¬ 
kowanych: głównej i płytki wskaźników. 
Płytkę główną można wykonyć z lamina¬ 
tu dwustronnego, natomiast płytka wska- 
ników — z jednostronnego. 

Przy ręcznym wykonywaniu druku naj¬ 
lepiej jest najpierw wywiercić otwory w 


— przerzutnik monostabilny — US3, 

— generator bramki — US4, 

— układ sterowania — US3, US5, 

— licznik US14-US16, 

— układ wyświetlania — US8 — US13, 
wyświetlacze. 

Montaż miernika w podanej kolejności 
pozwala na stopniowe uruchamianie i 
bieżącą kontrolę poprawności działania 
poszczególnych bloków przyrządu. Do 
uruchomienia miernika potrzebne są 
następujące przyrządy: 

— oscyloskop, 

— częstościomierz cyfrowy, 

— próbnik stanów logicznych, 

— generator akustyczny o sprawdzo¬ 
nej częstotliwości. 


Dokończenie na str. 26 
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Silnik COX OUEEN BEE o pojemności 1.2 cm wyposażony w gaznik wie- 
lozakresowy, całkowicie zabezpieczony przed zanieczyszczeniem z ze¬ 
wnątrz. 



trzech głównych grupach —.02. .049 
(.051) i .09 cu.in — to znaczy o poje¬ 
mności 0,02, 0.049 (0,051) i 0,09 cala 
sześciennego — czyli odpowiednio oko¬ 
ło 0,33,0,82 i 1,5 cm . 

Grupa silników o pojemności 0,8 cm 
(.049 cu.in.) jest najliczniejsza (trzy silni¬ 
ki zasysane wałem i cztery membrano¬ 
we) i zarazem najbardziej popularna. Na 
popularność tę składa się zarówno duże 
zapotrzebowanie indywidualne, jak i 
prawie wyłączne stosowanie tych właśnie 
silników w zestawach, których produkcja 
liczona jest w milionach sztuk. Silniki o 
tej pojemności stanowią bowiem idealne 
jednostki napędowe dla małych i śred¬ 
nich modeli na uwięzi — szkolnych, tre¬ 
ningowych, a nawet akrobacyjnych. 
Montuje się je także w modelach zdalnie 


sterowanych — od bardzo prostych i 
niewielkich, aż do dużych motoszybow- 
ców. Trudno jest uwierzyć, że malutki 
ważący zaledwie niewiele ponad 40 g 
COX.049TD, ze śmigłem o średnicy za¬ 
ledwie 150 mm, radzi sobie znakomicie z 
wielkim szybowcem o rozpiętości 3 m i 
masie rzędu 2 kg ..windując" go w czasie 
około 5 minut na wysokość rzędu 
200-300 m. 

Oprócz tych trzech podstawowych 
grup pojemnościowych odnotować na¬ 
leży zalążek grupy 1.2 cm (.074 cu.in.) 
reprezentowanej na razie przez nie tak 
dawno wprowadzony, wielozakresowy 
silnik OUEEN BEE. Jest to bardzo inte¬ 
resujący silnik, świetnie chroniony przed 
zanieczyszczeniami zewnętrznymi. 

Trzeba także podkreślić, że COX pro¬ 


dukuje również najmniejszy obecnie na 
świecie mikrosilniczek spalinowy o po¬ 
jemności około 0,16 cm (.01 cu.in.) i że 
jest to w pełni użytkowa jednostka napę¬ 
dowa. Oostarczany razem ze śmigieł¬ 
kiem o średnicy 76 mm (3 cale) pracuje 
bardzo pewnie i daje praktyczny ciąg 
rzędu 100 G, wystarczający aby skute¬ 
cznie napędzać model motoszybowca 
(nawet RC) o masie 300—400 g i rozpię¬ 
tości około 1 m. 

Opisana, w wielkim skrócie, oferta jest 


w stanie sprostać najbardziej zróżnico¬ 
wanym wymaganiom. Znajdziemy w niej 
bowiem: 

• Silniki popularne o umiarkowanych 
osiągach. łagodnej. zapewniającej 
bezpieczny lot. charakterystyce, nie 
wymagające, bardzo łatwe w obsłudze i 
regulacji. Są one przeznaczone głownie 
dla początkujących i mogą być obsługi¬ 
wane przez dzieci w wieku 9—10 lat. Mo¬ 
żna tu wymienić malutkie, ale niezwykle 
pewne w działaniu silniczki PEE WEE 


Popularne silniki COX MEDALLION — z regulacją obrotów i tłumikami ob¬ 
wodowymi — 0.82 i 1,5 cm . 



Rodzina popularnych silników membranowych (Reed Valve) od lewej: PEE WEE i PEE WEE RC — 0,32 cm . BABY BEE. BLACK WIDÓW , ORC 
oraz DRAGONFL Y - 0,82 cm . 






















(0.32 cm ). a także BABY BEE o poje¬ 
mności 0.82 cm . Ten ostatni silniczek 
odznacza się także wyjątkowo małą masą 
— waży zaledwie 32 g. 

# Silniki, również popularne ale o pod¬ 
wyższonych osiągach. Mogą one spro¬ 
stać wszystkim wymaganiom o charakte¬ 
rze rekreacyjnym i treningowym, a także 
niektórym zawodniczym (np. loty na 
długotrwałość, loty z punktowanym ła¬ 
dunkiem — specjalne zawody popularne 
w USA). Do tej grupy należą wszystkie 
pozostałe silniki membranowe o poje¬ 
mności 0.82 cm , a zwłaszcza sławna 
..Czarna Wdowa " - BLACK WIDÓW - 
silniczek uważany za najefektywniejszy 
w swojej klasie oraz względnie nowy sil¬ 
nik o nazwie TEXACO odznaczający się 
wyjątkowo małym zużyciem paliwa. Do 
tej grupy możemy też zakwalifikować 
wspomniany już OUEEN BEE (1.2 cm ) 


łączący dużą moc ze wszystkimi możli¬ 
wymi walorami użytkowymi, a także dwa 
zasysane wałem popularne silniki COX 
MEDALLION. Silniki popularne wyposa¬ 
żone są przeważnie w integralne zbiorni¬ 
ki paliwowe, praktyczne, sprężynowe 
startery, obwodowe tłumiki oraz proste 
przesłony wydechu, umożliwiające sku¬ 
teczną regulację prędkości obrotowej. 

• Silniki wyczynowe, czyli wszystkie ze 
sławnej serii TEE DEE. Są to silniki wy- 
sokoobrotowe o maksymalnych osią¬ 
gach i wydajności dochodzącej do 200 
KM/I, czyli około 0,2 KM z 1 cm . Ich 
osiągi, lekkość konstrukcji, łatwość ob¬ 
sługi i precyzja produkcji sprawiają, że 
silniki z tej serii nie mają na swiecie rów¬ 
nego sobie odpowiednika. 

WIESŁAW SCHIER 



Elementy typowego silnika z serii TEE DEE. Zwraca uwagę mata ilosc 
części. Zupełny brak śrub łączących — tak często stosowanych w innych 
konstrukcjach. 


t 


% 



Najmniejszy użytkowy mikrosilniczek świata — COX .010 TEE DEE — 
30 tysięcy obr/min., 100 G ciągu. 


SILNIKI COX HOBBIES 

— OFERTA FIRMY 

SILNIKI MEMBRANOWE- 

— Reed Valve: 

No. 100 . 020 PEE WEE 

- 0.33 cm ' 

No. 1001 .020 PEE WEE RC 

(RC) - 0,33cm' 

No. 350 .049 GOLDEN BEE 

- 0,82 cm 

No. 150 . 049 BLACK WIDÓW 

- 0,82cm' 

No. 4501 .049 QRC 

(RC,T) - 0,62 cm ’ 

No. 4505 .049 DRACONFLY 

(RC.T) - 0,82cm- 

No. 4506 .049 TEXAC0 

- 0.82 cm > 

No. 3701 .074 OUEEN BEE 

(RC.T) - 1,21 cm' 

SILNIKI ZASYSANE WAŁEM: 

No. 130 .010 TEE DEE 

— 0,16 cm 

No. 160 . 020 TEE DEE 

- 0,33 cm 

No. 170 .049 TEE DEE 

- 0.82 cm 

No. 200 .051 TEE DEE 

— 0.83 cm 

No. 210 .09 TEE DEE 

— 1,49 cm 

No. 2501 .049 MEDALLION 

(RC,T) - 0.82 cm 

No. 2901 .09 MEDALLION 

RC — regulacja obrotów 

T — tłumik 

(RC,T) - 1,49 cm 



Prosta konstrukcja precyzyjnego gażnika obwodowego stosowanego w 
wyczynowych silnikach z serii TEE DEE. 


MacHobby 


IMAGINE 

ul. Strzelców Bytomskich 30b/4 
41-902 BYTOM 
TEL./FAX: (0*32) 817-821 
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CYANOAKRYLOWY KLEJ O KONSYSTENCJI 
OLEISTEJ. BARDZO DOBRZE WYPEŁNIA 
DROBNE SZCZELINY. MAXI-CURE DOSKONALE 
KLEI WSZELKIEGO GATUNKU DREWNO, 
METALE, WŁÓKNO SZKLANE, GUMĘ, 
TWARDY PLASTIK. JEST TO NAJPOPULAR¬ 
NIEJSZY KLEJ WŚRÓD MODELARZY W USA. 
DAJE ON 100% GWARANCJĘ POŁĄCZENIA. 

CZAS SCHNIĘCIA 15-25 SEK. 


14g = 56500zł 
28g = 94800zł 


OUIK-CURETO EXPRESOWA 
ŻYWICA EPOKSYDOWA. 

JEST TO KLEJ DWÓSKŁADNIKOWY, 
MIESZA SIĘ W STOSUNKU 1:1. 

KLEI WSZYSTKIE MATERIAŁY. 
PROPONUJEMY DWIE WERSJE 
5 MIN. QUIK-CURE 5min = llOOOOzŁ 
15 MIN QUIK- CURE 15min = 120000 2 k 





128g 


T5mhO[ 

2-EP0XY 


128g 



zł 


PRECYZYJNY NOŻYK MODELARSKI Z WYMIENNYMI OSTRZAMI 
DŁUGOŚĆ BEZ OSTRZA OKOŁO 12 CM. NÓŻ DOSTARCZAMY 
Z UNIWERSALNYM OSTRZEM #11. JEST TO NAJBARDZIEJ 
WYGODNY I PRAKTYCZNY NÓZ DLA MODELARZY. 



WYMIENNE OSTRZA SĄ DO NABYCIA W CENIE 3200zł 

FIRMA PROWADZI SPRZEDAŻ WYSYŁKOWĄ 

PRZY ZAKUPACH HURTOWYCH - RABATY 
TEL./FAX: (0-32) 817-821 
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MODELARSKI 

OBROTOMIERZ 

Jako źródła światła dla fotodiody uży¬ 
jemy żarówki 4,5V (taka jak w latarkach 
kieszonkowych), zasilając ją z lego sa¬ 
mego źródła co i układ elektroniczny po¬ 
przez doświadczalnie dobrany rezystor 
redukcyjny. Pomiaru dokonujemy w ten 
sposób, aby wirujące śmigło przesłaniało 
strumień świetlny padający na fotodiodę. 
Obrotomierz nadaje się także do pomiaru 
przy silnym oświetleniu słonecznym. 

Uwagi końcowe 

Dokładność pomiaru zależy od wielu 
czynników, z których najważniejszym 
jest stabilność generatora taktującego 
f 5 Hz z układem scalonym ULY7855. 
Wpływ napięcia zasilającego na pracę 
przyrządu jest do pominięcia, gdyż za¬ 
stosowano stabilizację napięcia przy 
pomocy stabilizatora elektronicznego. 
Wpływ temperatury jest maksymalnie 
zmniejszony przez wykorzystanie w od¬ 
powiednich miejscach układu (C4, C8, 
R16, R20) wysokiej klasy elementów. 
Najlepiej po wyregulowaniu przyrządu 
wylutować potencjometry, zmierzyć ich 
wartość i na ich miejsce wstawić odpo- 
wednio dobrane rezystory metalizowane. 

Należy zwrócić uwagę na zabezpie¬ 
czenie fotodiody przed światłem rozpro¬ 
szonym umieszczając ją w rurce o dłu¬ 
gości co najmniej 40 mm. Ponadto nale¬ 
ży zwrócić uwagę na dobrą wentylację 
płytki, gdyż układy UCY7447, UCY7475 i 
rezystory wydzielają dużą ilość ciepła. 

Do budowy powyżej opisanego przy¬ 
rządu mogą przystąpić jedynie modelarze 
bardziej zaawansowani w elektronice 
(głównie w zakresie techniki cyfrowej). 

Wykaz niektórych 
elementów 

Wyświetlacze: W1, W2, W3 - 
CQZP12, 

Fotodioda: FD1 — BPYP44 
Rezystory: R1 — R48 — typu 
MŁT(RMG) 0,125 W 

Mgr inż. ADAM SZTORC 


Rys. 3b 


W3 


CQZP12 


Q b c d e t q 

Misi 


027. Ri.8 
21 * 270 


n 

W2 1 



-.- 

VI 

A 


CQZP12 A 

<* r 


CQZP12 _ A 



a b c d e f 


o b c d s f g ‘511 


fŁpgl ^S8 Bl/RBO 
^ 7447 ' 

0 C 8 A 


BN-- 

IUS14 


2 


1 


16 


13 


k/1 


00 


13ll2lllllQ[9 


o b c d • 
US9 


15 


16 


o b c d e f g 


ooodJod 


7447 
0 C 6 A 


10 


4Q 2Q 10 3Q 
EN2 US11 

% £1 


13 



7 

3 

2 

6 


71 

8 

9 

12 


1 


4 - 




1 ** 

■n 

r s, 








13 


12lllll0l9 15 


b c d 9 


US10 


PBT ud,u Bl/RBO 
7447 v 
0 C 8 A 


10 


4Q 20 1Q 3Q 

EN 2 

EN1 7475 


R* o 

US14 

7490 o 


CLR 

ZUŚŚ4 


2 3 


1 


14 



7 

3 

2 

( 

6 


u 

8 

9 

12 


Q c R. „ 

US15 

7490 _ a 


13 

ENZ 

EN1 

40 





1S 


1 


16 




10 


14 


11 


12 


0. Q c Q. <4 „ 
usió 

„ 149° o 


1 


-,w* 

rnt33 


Rys. 4 



— Tt ._ ł ... . —. 


•ji v . 





TERENOWY 
WÓZ PIECHOTY 


Czeska firma GONIO wypuściła 
swój kolejny model pojazdu 
wojskowego wykonanego z du¬ 
żą dokładnością w podziałce 
1:24. Karoseria i większość 
części wyposażenia wykonana 
jest z blachy stalowej. Drobne 
detale odlane z cyny, wał z dru¬ 
tu stalowego, a siedzenia z 
barwionego tworzywa. 


SPRZEDAM: 

zestawy modeli latających: CITABRIA, 
TOMBA, ALBERT, DANNY 

0 zestaw szybowca ABC 

0 model samolotu „Prząśniczka" (1:3, 
z silnikiem i aparaturą MULTIPLEX) 

Informacje: koperta + znaczek, 08-520 DĘBLIN 
Oś. Wiślana 23 m. 10 
































































































































































































































































































































LUDZIE I ICH PASJE 



Druga wystawa Polskiego Klubu Modelarstwa Lotniczego w 
Manchester (marzec 1952 r.). Prezydent RP na wychodźstwie 
August Zaleski ogląda radiomodel samolotu Luscombe 8E „Sil- 
vaire” (skala 1:9) wykonany przez Z. Datkiewicza. Model prezen¬ 
tuje J. Tomankiewicz. 


Nie był nigdy znakomitym modela¬ 
rzem, słynnym pilotem czy wybit¬ 
nym dowódcą wojskowym, w każ¬ 
dej z tych dziedzin zaznaczył jed¬ 
nak swoją obecność. 

Urodził się 22 lutego 1912 roku w pod¬ 
warszawskim Pruszkowie. Jako kilkuletni 
chłopiec zobaczył nad Warszawę ogro¬ 
mny Zeppelin. Widok niemieckiego ste- 
rowca wzbudził w nim zainteresowanie 
lotnictwem. Pierwszy samolot widział z 
bliska dopiero w 1920 roku, był nim 
dwupłatowiec „Balilla". Od tej pory Lot¬ 
nisko Mokotowskie staje się miejscem 
codziennych wycieczek. Przeganiany 
przez wartowników i policję strzegącą 
lotniska, zdołał jednak podpatrzeć to i 
owo z wyglądu samolotu. Po powrocie 
do domu rysował na papierze zapamię¬ 
tane szczegóły, wycinał kolejne części i 
sklejał — w ten sposób powstawały pier¬ 
wsze modele. W 1924 roku rozwiały się 
jego chłopięce marzenia. Lekarz szkolny 
przeprowadzający okresowe badania 


kontrolne stwierdził trwałe uszkodzenie 
oka. Taka diagnoza odebrała nadzieję na 
latanie. Józef Tomankiewicz nie mógł 
pogodzić się z myślą, że nie zostanie pi¬ 
lotem. 

W 1925 roku zaczął się ukazywać mie¬ 
sięcznik lotniczy „Młody Lotnik”, na ła¬ 
mach którego pil. Karol Fijałkowski pub¬ 
likował artykuły dotyczące budowy mo¬ 
deli redukcyjnych. Fachowe porady i ins¬ 
trukcje pomogły mu w zbudowaniu pier¬ 
wszego modelu, był nim samolot pasa¬ 
żerski Fokker F.lll. W 1928 roku przy¬ 
chodzi kolejny cios — śmierć ojca. Szes¬ 
nastoletni chłopiec wie, że na razie nie 
będzie mógł zajmować się modelar¬ 
stwem. Matki nie stać na utrzymanie ro¬ 
dziny, a co dopiero mówić o zakupie ma¬ 
teriałów modelarskich, które nie były ta¬ 
nie. 

W1931 roku zdaje egzamin maturalny i 
rozpoczyna pracę zawodową w biurze 
notariusza. Zabiega o dostanie się do 
lotnictwa wojskowego. Niestety ze wzg¬ 
lędu na wzrok zostaje dwukrotnie odrzu¬ 



cony przez CBLL. Powołany do wojska w 
1933 roku kończy Szkołę Podchorążych 
Rezerwy Piechoty w Zambrowie, a prak¬ 
tykę oficerską odbywa w 88 pp w Słoni- 
miu. W 1935 roku znajomy dyrektor Wy¬ 
działu LOPP, Aleksander Onoszko, po¬ 
maga mu dostać się na kurs szybowcowy 
w Sokolej Górze. J. Tomankiewicz prze¬ 
szedł kolejno wszystkie szczeble wyszko¬ 
lenia szybowcowego: w Pińczowie, 
Bezmiechowej i Ustianowej — gdzie w ro¬ 
ku 1938 uzyskał dyplom instruktora szy¬ 
bowcowego. 

Po uzyskaniu kwalifikacji pracuje jako 
instruktor w szkole szybowcowej w Sta¬ 
rej Miłosnej pod kierownictwem słynne¬ 
go Jerzego Różańskiego. Wkrótce potem 
zostaje dyrektorem szkoły i stanowisko 
to piastuje aż do września 1939 roku. 

Tułaczy szlak wrześniowy zapro¬ 
wadził go, jak wielu innych, do 
Francji, a potem do Wielkiej Bryta¬ 
nii. 

Na obczyźnie rozpoczyna kolejne sta¬ 
rania o służbę w lotnictwie, które kończą 
się fiaskiem. J. Tomankiewicz odrzucony 
zostaje przez wszystkie komisje lekarskie 
i wojskowe. Odmawia piastowania „bez¬ 
piecznej” funkcji w personelu nazie¬ 
mnym, gdyż chce walczyć jako pilot. 
Przydzielony (z racji wyszkolenia oficer¬ 
skiego) do jednostki pancernej, zgłasza 
swój akces do 2-go Korpusu gen. Ander¬ 
sa. Ponieważ był ciężko ranny podczas 
bombardowania, na Bliski Wschód dotarł 
dopiero w 1943 roku. Jako oficer sztabu 
2-giej Warszawskiej Brygady Pancernej 
odbył kampanię włoską i zakończył woj¬ 
nę w stopniu kapitana. 

Po powrocie do Anglii został zdemobi¬ 
lizowany w 1949 roku. W 1974 przeszedł 
na emeryturę. Trzeba zaznaczyć, że nig¬ 
dy nie zrezygnował z obywatelstwa pol¬ 
skiego, co nie ułatwiało wówczas życia 
na obczyźnie. W „cywilu" nadal zajmował 
się lotnictwem. W 1947 roku został 
członkiem Stowarzyszenia Lotników 
Polskich w Wielkiej Brytanii. Korzystając 
z poparcia tej instytucji zorganizował w 
1950 roku Sekcję Modelarsko-Lotniczą 
SLP, do której ściągnął wielu modelarzy 
polskich mieszkających w Anglii. 

Już wkrótce najzdolniejsi członkowie 
sekcji: Zbigniew Datkiewicz, Franciszek 
Fryc, Ludwik Halko, Tadeusz Nachtman, 
a także starsi przedwojenni modelarze 
tacy jak: kpt. Zbigniew Wojda czy też 
najmłodsi — Maciej Skarżyński (syn 
słynnego pilota), zaczęli odnosić sukce¬ 
sy i zwyciężać w największych zawodach 
modelarskich na terenie Wielkiej Bryta¬ 
nii. Sekcja modelarska SLP kierowana 
przez Tomankiewicza zdobyła w latach 
50-tych na zawodach i konkursach mo¬ 
delarskich blisko 40 nagród. W roku 1952 


Tomankiewicz oddaje kierownictwo 
Sekcji w ręce inż. Jerzego Płoszajskiego 
(przedwojennego współkonstruktora mo- 
toszybowca „Smyk"). Sam zajął się orga¬ 
nizacją Klubu Szybowcowego. 

Podczas kolejnych wizyt w kraju (1957, 
1959,1960) nawiązał kontakty z wieloma 
dawnymi kolegami i działaczami lotni¬ 
czymi. Zorientowawszy się w złym stanie 
zaopatrzenia w materiały modelarskie, 
postanowił zorganizować pomoc. Jedną 
z pierwszych jej form było zbudowanie 
modelu zawodniczego, którego koszty 
zrefundować miała SLP. Gigantyczny 
model samolotu „Lancaster” powstał dla 
uczczenia pamięci kpt. pil. Jerzego Różań¬ 
skiego, który na takim właśnie samo¬ 
locie zginął w czasie lotu bojowego nad 
Niemcami. Model ten wykonał krakowia- 
nin-Janusz Kuszilek, a koszt jego wy¬ 
niósł 125 funtów. Suma jak na owe czasy 
duża. Niestety, SLP odcięła się od finan¬ 
sowania tego przedsięwzięcia i całą su¬ 
mę Tomankiewicz zebrał wśród kolegów 
i towarzyszy broni kapitana, Kuszilek zgło¬ 
sił swój model na ogólnopolskie zawo¬ 
dy modeli latających organizowane 
przez Aeroklub Łódzki. Od tej pory imp¬ 
rezę tę nazywano Memoriałem imienia 
kpt. Różańskiego. Tomankiewicz podjął 
się zakupu nagród rzeczowych. I czyni to 
nieprzerwanie od 25-ciu lat. 

Można śmiało stwierdzić, że czo¬ 
łowi modelarze polscy wiele za¬ 
wdzięczają skromnemu emerytowi 
z Wielkiej Brytanii. 

Okazało się, że największym wzięciem 
cieszyła się dokumentacja historyczna, a 
dopiero później materiały modelarskie i 
aparatura. W oparciu o tę wiedzę To¬ 
mankiewicz wystąpił z inicjatywą zbiera¬ 
nia fachowej literatury z dziedziny tech¬ 
niki lotniczej z przeznaczeniem dla kraju. 

W ciągu 30 lat zebrał ogromną ilość 
książek, albumów, czasopism, zdjęć, ry¬ 
sunków. Kiedy Polska stała się wolnym 
krajem, można było pomyśleć o przeka¬ 
zaniu tego do Ojczyzny. Wiosną 1992 ro¬ 
ku przy pomocy Ambasady Polskiej w 
Londynie, cały ogromny zbiór przesłano 
do Centralnej Biblioteki Wojskowej. Ma¬ 
teriały zgromadzone przez J. Tomankie¬ 
wicza są największym darem prywatnego 
ofiarodawcy, jaki CBW otrzymała od po¬ 
czątku swego istnienia. W sierpniu ub. 
roku, na skromnej uroczystości w gma¬ 
chu CBW, w pełni doceniono pracę Józe¬ 
fa Tomankiewicza. Otrzymał on oficjalne 
podziękowania oraz Złotą Odznakę Or¬ 
deru Zasługi dla Rzeczypospolitej IV kla¬ 
sy, wręczoną przez ministra. Z.tego, co 
wiemy — nie spoczął na (aurach i pracuje 
nadal. 

WIESŁAW BĄCZKOWSKI 
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Wyniki IV Ogólnopolskiego 
Konkursu Modeli Samolotów 

Klasa F4 !A 


1 

Dariusz Beck 

SKM Kielce 

F14 A Tomcat 

84,75 

2 

Norbert Banasik 

« 

AH-64 Apache 

77,75 

3 

Jerzy Amerski 

ŁKM LOK Łódź 

DH Mosquito 

72,25 

Klasa F4 IB 




1 

Tadeusz Makowiecki 

LOK Legnica 

Mi 24 D 

93,0 

2 

Grzegorz Leśniak 

LOK Kalisz 

F-14A 

83,5 

3 

Sebastian Urbański 

w 

F-15A 

83,0 

Klasa F4 !C Juniorów 



1 

Marcin Wróblewski 

SKM Kielce 

Salamandra 

80,25 

2 

Maciej Łapczyński 

Combat Chełmża 

JU 87 B2 

79,25 

3 

Jarosław Chmielnicki SKM Kielce 

Mi 24 D 

77,25 

Klasa F4 /C seniorów 



1 

Robert Porada 

LOK Kalisz 

F-14 A Tomcat 

85,25 

2 

Sebastian Urbański 

w 

F-14 A Tomcat 

81,75 

3 

Marek Wantowski 

Combat Chełmża 

Me-110 D 

80,60 
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Klasa F4 ID — dioramy lotnicze 


1 Michał Błaszczyk Łódź P 23 B Karaś 63,0 

2 Rafał Dolot MDK Retkinla Łódź P 23 A Karaś 58,0 

3 Marcin Skweres MDK Retkinia Łódź Su-7 48,0 

Klasyfikacja pucharowa 

I miejsce i puchar dyrektora Pałacu Młodzieży w Łodzi — 
ekipa Świętokrzyskiego Klubu Modelarskiego z Kielc — 
275 pkt. II — ekipa Kalisza — 270 pkt. III — ekipa Łodzi 
- 260 pkt. 


W klasie IIA2 (artyleria) na drugiej pozycji znalazło się • 
działo 88 Flack 37 Mirosława Zbrzeźnego z Gdańska. 


































POZNAJEMY PRZEPISY 


(Dokończenie z poprzedniego numeru) 

STARTY MODELI SAMOCHODÓW RC 

przy wykorzystaniu urządzenia 
do automatycznego liczenia okrążeń AMB-20 


1. START 

Modele umieszcza się na linii startowej 
znajdującej się zawsze przed linią chro- 
nometrażu według porządku startowego 
z odliczeniem czasu od 10 do 0 sek. Star* 
ter uwalnia modele jeden po drugim w 
kolejności ich numerów startowych co 1 
sek.. podając numer stanowiska (1, 2. 3 
itd.). Każdy nadajnik impulsów otrzymu¬ 
je numer od 1 do 9 i 0 (razem 10 nume¬ 
rów); taki sam numer powienien posia¬ 
dać model. Podczas pierwszej kwalifika¬ 
cji modele zwalniane są w kolejności 
numerów wynikających z ich rozstawie¬ 
nia w grupach. Przy następnych — ko¬ 
lejność startów uzależniona jest od wy¬ 
ników uzyskanych podczas kwalifikacji 
poprzedniej, bez zmiany numerów i pól 
startowych. To znaczy, że jeżeli w pier¬ 
wszym biegu eliminacyjnym model ze 
stanowiska 3 był pierwszy, a model na 
stanowisku 5 drugi, wystartują one w na¬ 
stępnym biegu eliminacyjnym wg kolej¬ 
ności: jako pierwszy — model ze stano¬ 
wiska 3, jako drugi — ze stanowiska 5. 

2. PRZYJAZDY 

Modele, które nie znajdują się na trasie 
(torze) w chwili zakończenia, są klasyfi¬ 
kowane. Przyznaje się ilość okrążeń 
kompletnych (pełnych) podczas biegu w 
czasie zużytym na ich wykonanie. 

3. BIEGI KWALIFIKA¬ 
CYJNE (eliminacyjne) 

Rozgry wane są 3 biegi dla każdej gru¬ 
py zawodników. 

Dla klasy E-12 — po 8 minut 
ET-10 — po 5 minut 
E-10 — po 5 minut 
Formula — po 5 minut 
Sport — po 5 minut 

Czas mierzony jest dodatkowo przez 1 
minutę powyżej nominalnego czasu 
wyścigu. Maksymalna ilość zawodników 
w jednym biegu — 10. Dla modeli z na¬ 




pędem elektrycznym musi być zapew¬ 
niona co najmniej 40-minutowa przerwa 
między wyścigami tej samej grupy dla 
umożliwienia naładowania akumulato¬ 
rów. 

Zaleca się w biegach eliminacyjnych 
(przy mniejszej liczbie zawodników) 
tworzyć wspólne grupy: w klasie E-12 
młodzików z juniorami, lub juniorów z 


seniorami, w klasie ET-10 — modeli 2wd 
z modelami 4wd. Decyzję w tej sprawie 
podejmuje sędzia główny zawodów. 

Dla modeli z napędem spalinowym 
konieczna jest co najmniej 3-minutowa 
przerwa między wyścigami tej samej 
grupy dla umożliwienia zdania i pobrania 
nadajników zdalnego sterowania oraz 
zamontowania nadajników AMB-20. 


4. FINAŁY 

Dla modeli z napędem elektrycznym 
finały rozgrywa się oddzielnie w klasach: 

0 E-12 — młodzik (powyżej 5 zawod¬ 
ników) 

0 E-12 — junior (powyżej 5 zawodni¬ 
ków) 

0 E-12 — senior (powyżej 5 zawodni¬ 
ków) 

0 ET-10 — 2wd (powyżej 5 zawodni¬ 
ków) 

0 ET-10 — 4wd (powyżej 5 zawodni¬ 
ków) 

0 E-10 — (powyżej 5 zawodników) 

Rozgrywane są finały A. B. C itd. 

0dla klasy E-12 — po 8 minut 

0dla klasy ET-10 — po 5 minut 

0dla klasy E-10 — po 5 minut 

Grupę finałową A tworzą zawodnicy, 
którzy uzyskali po eliminacjach miejsce 
1 10 

Grupę B — zawodnicy z miejscami 
11 20 

Grupę C — zawodnicy z miejscami 
21 : 30 itd. 

Liczy się najlepszy wynik jednego z 
trzech biegów eliminacyjnych. Biegi fina¬ 
łowe przebiegają w kolejności... C, B. A. 
Start do biegu finałowego jest wspólny, a 
modele ustawione są w jeden ze sposo¬ 
bów podawanych na rys. 1. 

Dla modeli z napędem spalinowym 
biegi kwalifikacyjne rozgrywa się od¬ 
dzielnie w klasach: Formuła i Sport. 

Grupę finałową tworzą zawodnicy z 
miejscami 1—7 po biegach eliminacyj¬ 
nych oraz trzech najlepszych zawodni¬ 
ków z 1/2 finału. W 1/2 finału startują za¬ 
wodnicy z miejscami 8—14 i trzech naj¬ 
lepszych zawodników z 1/4 finału itd. A 
więc bezpośrednio po eliminacjach: 
FINAŁ — zawodnicy z miejscami 1—7 po 
eliminacjach; czas wyścigu 20 lub 30 mi¬ 
nut 

1/2 FINAŁU — zawodnicy z miejscami 
8—14 po eliminacjach: czas wyścigu 10 
lub 15 minut 

1/4 FINAŁU — zawodnicy z miejscami 
15—21 po eliminacjach: czas wyścigu 
5 lub 10 minut 

1/8 FINAŁU — zawodnicy z miejscami 
22—28 po eliminacjach; czas wyścigu 5 
lub 10 minut itd. 

Start do biegu finałowego jest wspólny, 
a modele ustawione są w jeden z poda¬ 
nych sposobów na rys. 2. 


i . & . ■. 

Z DZIAŁALNOŚCI NAVIGA 


Biuletyn NAVIGA z kwietnia br. przy¬ 
niósł szereg informacji i propozycji oraz 
decyzji, które w skrócie przedstawiamy 
poniżej. 

* 

★ * ★ 

Liczba krajowych związków modelar¬ 
stwa, które zgłosiły swą przynależność 
do NAVIGA zwiększyła się o kolejne 
osiem państw. Zgłoszenia do udziału w 
poszczególnych sekcjach odzwierciedla¬ 
ją kierunki rozwoju modelarstwa w tych 
państwach/C — modele wystawowe, M 
— z napędem mechanicznym i RC. FSR 
oraz S — żaglowe/: Czechy — C, M, 
FSR.S: Słowacja — C, M, FSR,$; Słowe¬ 
nia — FSR.S; Chorwacja — C, FSR.S; 
Armenia — C, M, FSR.S; Gruzja — C. M, 
FSR,S: Łotwa — M, FSR.S; Ukraina — C, 
M, FSR,S: Białoruś - C. M, FSR.S. 

★ ★ ★ 

Ze statystyki wynika, że na 34 państwa 
członkowskie — 19 to zachodnie, a 15 — 
byłe państwa socjalistyczne z dawnym 
Związkiem Radzieckim łącznie. 

Czy przedstawiciele wszystkich 
państw będą uczestniczyć w tegoro¬ 
cznych mistrzostwach świata NAVIGA — 
trudno powiedzieć, gdyż zależy to od 
dopełnienia formalności organizacyj¬ 
nych oraz opłacenia składki członkow¬ 
skiej. 

28 — MODELARZ 


it1t.it 

/godnie z wnioskiem sekcji FSR od 
bieżącego sezonu weszły w życie nastę¬ 
pujące zmiany w przepisach dotyczą¬ 
cych klas tej grupy: w jednym biegu kla¬ 
sy FSR-H musi startować minimum 4, a 
maksimum 8 modeli, ilość odbytych bie¬ 
gów — minimum 4. 

Modele klasy FSR-H muszą zaliczyć w 
ciągu 4 min. następującą liczbę okrążeń 
trasy — minimum: FSR-H 3,5 5, FSR-H 
7,5 6, FSR-H 15 7. Wymiary, jakim 

musi odpowiadać tabliczka informacyjna 
umieszczona na modelu zarówno klasy 
FSR-H, jak i V:H 100 mm. B 120 mm, 
grubość 2 mm. Otwory w dolnej części 
tabliczki 0 5 mm muszą być rozmie¬ 
szczone symetrycznie w odległości 100 
mm na wysokości 10 mm od dolnej kra¬ 
wędzi. Wprowadzono też zasadę obli¬ 
czania punktów za zajęcie kolejnych 
miejsc, podobnie jak w sporcie motoro¬ 
wodnym, tj. 1 miejsce 400 pkt, 2 — 300 
pkt, 3 — 225 pkt, itd. Ustalono nowe za¬ 
sady karania za ominięcie boi kursowej 
po wewnętrznej stronie i pomiarów głoś¬ 
ności silników modeli klas FSR-H. 

Każdy z tych punktów wymaga szcze¬ 
gółowej interpretacji zmian w przepi¬ 
sach. W tym celu będzie więc wydany 
aneks do przepisów, przygotowywany 
przez Wydział Modelarstwa ZG LOK. 

★ * * 


Przewodniczącym sekcji FSR jest 
obecnie Torbjórn Andresen (Szwecja). 
Jego zastępcą dla FSR-V jest Jan Fol- 
kson (Wielka Brytania), a FSR-H Henri 
Jaartsveld (Holandia). W skład sekcji 
wchodzą przedstawiciele 19 państw, w 
tym także z Polski. W FSR-V działa Bog¬ 
dan Ludkowski, a w FSR-H — Maciej 
Szymański. 

h h k 

Zupełną nowością było zaprezento¬ 
wanie „Regulaminu pokazów modeli 
pływających zdalnie kierowanych z na¬ 
pędem parowym", zawierającego przepi¬ 


sy dotyczące budowy takiego modelu, 
kotłów parowych, maszynki napędowej, 
paliwa używanego do wytwarzania pary. 
a także rysunku trasy i zasad punktacji 
modeli tej klasy. Propozycję potrakto¬ 
wano jako zbiór przepisów określających 
zasady dopuszczania i demonstrowania 
modeli pływających z napędem paro¬ 
wym. Mają one obowiązywać już na te¬ 
gorocznych imprezach. Wiadomo jed¬ 
nak, że trwają starania, aby wprowadzić 
ten rodzaj modeli do obowiązujących 
przepisów NAVIGA. 


UWAGA MODELARZE! 


Najlepsze modele, z któ¬ 
rych zbudujecie swój uś¬ 
miech i wiedzę, chwilę ref¬ 
leksji i kontakt z rówieśni¬ 
kami znajdziecie w tek¬ 
stach magazynu dla dziew¬ 
cząt i. chłopców „Zyg¬ 
zak”. Żądajcie ..Zygzaka” 
we wszystkich kioskach. 
Dzięki „Zygzakowi” zbudu¬ 
jecie swój wesoły, zdrowy, 
mądry i bezpieczny nasto¬ 
letni świat. 

Nasz adres: 

00-561 Warszawa 
ul. Mokotowska 14 

























































































Kartonowe modele samolotów, okrę¬ 
tów, żaglowców, czołgów znajdziecie 

'MAŁYM MODELARZU" 

• atrakcyjne modele 

• najwyższy poziom 

• najniższe ceny 

Żądajcie „Małego Modelarza” we wszystkich kioskach 
„Ruch”. Archiwalne numery (1990, 91 i 92 r.) są do na¬ 
bycia w Zarządzie Głównym LOK (pokój 110), miesz¬ 
kańcy Warszawy mogą je kupić w portierni. 

Nasz adres: 00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14, łel. 49-86-27. 




MAJSTER KLEPKA” 

ARTYKUŁY POLITECHNICZNE 
I MODELARSKIE 

G. Łakomy, D. Łoza ., _ . . , 

Polska. 20-002 LUBLIN, Krakowskie Przedmieś¬ 
cie 26, tel. (0-81) 469-17, Konto: PKO 1/Lublin 
43515-4040-136 


TU ZNAJDZIESZ 

• akcesoria I materiały modelarskie # zestawy modeli 
lotniczych, kołowych i okrętowych • silniki modelarskie 
spalinowe I elektryczne • aparatury do zdalnego stero¬ 
wania modeli # drobne narzędzia • kleje różnych typów 

# czasopisma modelarskie „Modelarz* 1 , „Mały Mode¬ 
larz**, „Plany Modelarskie**. 

O szczegółach informujemy w katalogu (z rysunkami general¬ 
nymi), cena 40 000 zł, który otrzymać można po wpłaceniu tej 
kwoty na wyżej podane konto. 

Korespondencja wyłącznie z załączeniem koperty wraz ze 
znaczkiem pocztowym. 



„MODELARZ” W PRENUMERACIE 


Proponujemy Państwu tamą i 
wygodną formę regularnego 
otrzymywania „Modelarza” i „Ma¬ 
łego Modelarza" - jest nią pre¬ 
numerata z wysyłką pocztową 
pod wskazany adres. 

Zamówienia na prenumeratę 
„Modelarza" i „Małego Modela; 
rza" można składać i opłacać 
osobiście u Wydawcy (ul. Cho¬ 
cimska 14. pokój 205, Warsza- 
lub przekazem pocztowym: 


Zarząd Główny Ligi Obrony 
Kraju, PBK IX Oddział War¬ 
szawa, numer konta 370031- 
3290-132 podając na odwrocie 
odcinka przekazu „dla posiada¬ 
cza rachunku" cel wpłaty. 

Ponieważ przekaz z zamówioną 
prenumeratą dociera do nas po 
ok. 4 tygodniach prosimy o do¬ 
konywanie wpłat z takim właśnie 
wyprzedzeniem. 


Prosimy również o zaznaczenie, 
od którego numeru mamy rozpo¬ 
cząć wysyłanie (w innym przy¬ 
padku rozpoczniemy wysyłkę od 
pierwszego numeru, który ukaże 
się po otrzymaniu wpłaty). 

Przyjmujemy także zamówie¬ 
nia na prenumeratę zagraniczną 
(wysyłaną zwykłą pocztą), która 
jest dwukrotnie drozsza od kra¬ 
jowej. 


W prenumeracie koszt jed¬ 
nego egzemplarza „Modela¬ 
rza” (wraz z przesyłką) wynosi 
10 000 zł; „Małego Modelarza” 
— 12 000 zł. Przy większych 
zamówieniach stosujemy bo¬ 
nifikatę! 

Istnieje również możliwość 
(ważne dla sklepów modelar¬ 
skich) zamawiania każdej ilości 
pojedynczych numerów tych 
czasopism do dnia 25 każdego 
miesiąca. 


Pokwitowanie dla wpłacającego 


zł 


słownie 


WPŁACAJĄCY 

'">'9 Mliii MMIII 

nazwiSKo 

w MMMMI 

11 

11 
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| | 

1 1 

® 1 II M IIJ 

11 

11 

IIII 

11 

U 

T3 1 1 hl 1 1 1 

11 

11 

IIII 

11 

1 1 
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11 

11 

IIII 

11 

1 1 


Nr r ku 


na rachunek 

Zarząd Główny . 
Ligi Obrony Kraju 

ul. Chocimska 14 
00-791 Warszawa 
PBK IX O/W-wa. 

370031 - 3290-132 


słempel 


podpis przyjmującego 



Pokwitowanie dla posiadacza r-ku 

zł 


słownie 


Nr r-ku 


na rachunek 

Zarząd Główny 
Ligi Obrony Kraju 

ul. Chocimska 14 
00-791 Warszawa 
PBK IX O/W-wa 

370031 - 3290-132 


stempel 


podpis przyjmującego 


pobrano opłatę 


zł 


Odcinek dla banku 


zł 
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Nr r-ku 


na rachunek 

Zarząd Główny 
Ligi Obrony Kraju 

ul. Chocimska 14 
00-791 Warszawa 
PBK IX O/W-wa 

370031 - 3290-132 


stempel 

pobrano opłatę 

podpis przyjmującego 

zł . 
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Uwaga 
Z miana 
adresu 

rolftlM 

Futaba 




Robbe-Futaba Aparatury RC 
Hasegawa: Modele plastikowe 
X-ACTOl Skalpele 

Robbe: Akcesoria modelarskie 
Robbe: Modele RC samolotów, 

statków, samochodów 
i śmigłowców 

Aerografy, Padzie artystyczne 

Sprężarki 


Przedsiębiorstwo Zagraniczne S-ka z o. o. 



ART : MODELARSKIE 

85 - 087 BYDGOSZCZ 

a i. Gajów a 68 Te 14219:67 00-181 
Sklep detaliczny, pon-piątek IO-/IT 

sobota f-/i" 
Hurtownia -* pan piątek 1018 " 






KODEKS SPORTOWY FAI 


Wydział Modelarstwa Aeroklubu Pol¬ 
skiego informuje, że od 1 stycznia 1993 r. 
obowiązują uaktualnione przepisy dla 
modelarstwa lotniczego i kosmicznego, 
ujęte w nowej wersji Kodeksu Sportowe¬ 
go FAI. 

Z uwagi na to, że Kodeks rozpow¬ 
szechniony został dopiero na posiedze¬ 
niu plenarnym Międzynarodowej Komisji 
Modelarskiej w marcu br., w chwili 


obecnej dostępna jest tylko wersja ory¬ 
ginalna — w języku angielskim. 

Kodeks przygotowany jest do prze- 
dziurkowania i umieszczenia w segrega¬ 
torze o formacie A-5. Taka forma pozwa¬ 
la na szybką i łatwą wymianę stron w 
przypadku kolejnych zmian przepisów. 

Z uwagi na fakt, że w chwili obecnej 
dysponujemy tylko oryginalną wersją 
Kodeksu — tj. w języku angielskim, 


pragniemy zwrócić uwagę, że można 
pomagać sobie Kodeksem z 1989 r., wy¬ 
danym w języku polskim pt. ..Zawody 
modeli lotniczych i kosmicznych, przepi¬ 
sy, regulaminy, organizacja 

Zmiany przepisów w nowym kodeksie 
w stosunku do wyżej wspomnianej pub¬ 
likacji zostały zasygnalizowane czarną 
pionową kreską na marginesie. 

Informujemy, że do końca br. będzie¬ 
my zbierać opłaty na Kodeks Sportowy 
FAI Modelarstwa Lotniczego i Kosmi¬ 
cznego w wersji angielskiej. 


Kodeks zawiera 210 stron. Koszt 1-go 
egzemplarza (łącznie z opłatą za prze¬ 
syłkę) wynosi 150 tys. zł. 

Należność prosimy uregulować prze¬ 
kazem pocztowym na subkonto Wydzia¬ 
łu Modelarstwa Aeroklubu Polskiego: 
PBK XIII O/M Warszawa 370044-3232- 
139-11. 

Prosimy o podanie na przekazie tytułu: 
„Kodeks Sportowy" oraz adresu, pod 
który należy go przesłać. 

Kodeksy będziemy rozsyłać po zebra¬ 
niu opłat. 
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UWAGA CZYTELNICY! 

Otrzymujemy sygnały, że „Modelarza” i „Małe¬ 
go Modelarza” nie zawsze można kupić. 

Jeśli w Waszym kiosku, sklepie, bądź innym 
miejscu, gdzie sprzedawana jest prasa, są inne ga¬ 
zety, a brakuje „Modelarza” i „Małego Modela¬ 
rza" — zadzwońcie lub napiszcie. 

Chcemy dotrzeć do wszystkich. 

Nasz adres: „Modelarz”; 

00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14, 
tel. 49-86-27. 

Kazimierz Rojek — 44-300 Wodzisław Śląski, ul. Tysiąclecia 
70/5. Sprzedam tanio silniki żarowe produkcji USA marki 
COX TEE DEE 09 o pojemności 1,5 cm , aparaturę „WE- 
BRAPROP-6", silnik elektryczny „Mabuchi-550” z prze¬ 
kładnią uniwersalną o 5 przełożeniach. 

R. Bratkowski — ul. Cieszkowskiego 9, 51-604 Wrocław, 
sprzeda 85 różnych planów modeli okrętów wojennych 
(I połowa XX w i historyczne żaglowce). Wykaz po przesła¬ 
niu 2 znaczków. 


HURTOWNIA MODELI 
I ART. MODELARSKICH 
GDAŃSK, PIASTOWSKA 30 

TEL. 52-17-64 


CołOT 


SK-MODEL 


ARSENAŁ” 82-102 Stegna Gd., ul. Kopernika 4A, tel. 81-78 

„nngbllnL ODSTĄPI modele kartonowe 

Okrętów: USS SOUTH DAKOTA; OTSU-GATA; ORP ORZEŁ, ORP WILK, 

USS ENTERPRISSE 

Samolotów: F-16, SU-27, F4J PHANTOM, HE-219 „UHU” i wiele innych 

D/ci odbiorców hurtowych — rabat 

Dokładny wyka/ - po przesłaniu zaadresowanej koperty ze znaczkiem 


SZEROKI ASORTYMENT WYROBÓW FIRMY: 


I 




O jantar 0 



ZESTAWY MODELI LOTNICZYCH 
» HELIKOPTERY - 
KOŁOWYCH I PI YWAJACYCH 
APARATURY RC I AKCESORIA 
SILNIKI SPALINOWE I OSPRZĘT 
SILNIKI ELEKTRYCZNE ORAZ: 
ZLACZA. PRZEWODY, REGULATORY 
ELETRONICZNE I OPOROWE 
AKMULATORY Cd - Ni 
ŁADOWARKI SIECIOWE i 12V 
ŚMIGLA LOTNICZE SUPER-NYLON 
ŚMIGŁA PROFI PROP SUPER-NYLON 


MODEL CENTRUM 


ŚMIGŁA SKŁAD. DO NAPĘD. ELEKTR. 
ZBIORNIKI PALIWA, KOŁPAKI LOTN. 
KOLA LOTN., BALSA SZLIFOWANA 
SAMOPRZYLEPNE TAŚMY KONTUR 
KAŻDY WYMIAR W 8 KOLORACH 
RURKI MOSIĘŻNE CIENKOŚCIENNE 
RURKI DURALOWE CIENKOŚCIENNE 
PRĘTY STAL. PRĘTY MOS. 
BAGNETY STAL. I SZUFLADY MOS. 
DO ŁĄCZENIA PŁATÓW S WYM ■< 
FOLIE POKRYCIOWE - 20 KOLORÓW 
SKLEJKA. KLEJE. LAKIERY, PALIWA 


* NOWOŚĆ* 

SPRZEDAŻ RATALNA ARTYKUŁÓW MODELARSKICH 

ORAZ SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA 

* 

BALSA MODELARZE ~ PRODUCENCI WŁAŚCICIELE SKLEPÓW 

Uprzejmie informujemy, że od stycznia 1993 r. rozpoczęliśmy hurtowe i detaliczne dostawy 
balsy modelarskiej w deskach. Gwarantujemy najwyższą niemiecką jakość towaru. 

Uwaga! Ze w/ględu na występujące nieporozumienia uprzejmie informujemy, ze nie mamy ża¬ 
dnych powiązań gospodarczych z firmą JANTAR z Bydgoszczy Jednocześnie informu¬ 
jemy. ze nazwa JANTAR w branży modelarskiej jest zastrzeżona wyłącznie dla naszej 
firmy w Warszawie. 

WARSZAWSKI SALON SPRZEDAŻY 

UL. SŁOWACKIEGO 27/33, 01-592 WARSZAWA 
CZYNNY W GODZ. 11.00 DO 18.00 SOBOTY DO 14.00 

TELEFON ★ 33 11 35 ★ TELEFAX 
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Miesięcznik dla modela¬ 
rzy kołowych, lotniczych, 
okrętowych i rakietowyth. 


Redaguje zespół: Zbysław 
Gontarz {red -naczelny). Ro¬ 
man Lipnicki (z-ca red. niftcz.), 
Urszula Kostecka. Jerzy Litwin. 
Jan Marczak, Adam Rechla. Pcf- 
weł Włodarczyk. Wiesław Galiń¬ 
ski (red graficzny), Marian Kawka 
(red. techniczny). 

Stale współpracują: Ryszard 
Chrzanowski, Cezary Ciesielski, 
Kazimierz Dzięcielski, Jerzy 
J Kaczorek, Stanisław Kubit. 
Roman Motawa, Wiesław Schier. 
Roman Staszałek, Franciszek 
Szwedo. Piotr Zawada 
Adres redakcji: 00-791 War¬ 
szawa. ul. Chocimska 14 
Telefony: Centrala ZG LOK 
49-34-51, red naczelny — 
49 86-27 i w. 290. sekretariat w 
215. redaktorzy w. 221. 
Materiałów nie zamówionych re¬ 
dakcja nie zwraca Zastrzega 
sobie również prawo dokonywa¬ 
nia skrótów w publikowanych 
tekstach oraz zmiany tytułów 
Redakcja me ponosi odpowie¬ 
dzialności za treść ogłoszeń 
Wydaje: Zarząd Główny Ligi 
Obrony Kraju., 

Druk: Wojskowe Zakłady Grałi 
czne w Warszawie. Zam 30634. 

OGŁOSZENIA 

Przyjmujemy pod adresem redakcji 
„Modelarza Cena cm — 7000 zł. Kolo¬ 
rowe dwukrotnie droższe. Ogłoszenia 
publikujemy po uprzednim wniesieniu 
stosownej opłaty na konto Zarządu 
Głównego Ligi Obrony Kraju: PBK IX 
Oddział Warszawa, nr 370031-3290-132. 
W rubryce „Modelarz pomaga” ogłosze¬ 
nia nie mające charakteru handlowego 
zamieszczamy bezpłatnie. 

WARUNKI 

PRENUMERATY 

1. Wpłaty na prenumeratę przyjmowane 
są tylko na okresy miesięczne w od¬ 
niesieniu do dzienników i czasopism. 
Cena prenumeraty krajowej na IV kwar¬ 
tał 1993 r. wynosi 30 000 zł, a cena prenu¬ 
meraty ze zleceniem dostawy za grani¬ 
cę jest o 100% wyższa od krajowej. 

2. Wpłaty na prenumeratę przyjmują: 

• na teren kraju — jednostki kolpor¬ 
tażowe „Ruch” S.A. właściwe dla 
miejsca zamieszkania lub siedziby 
prenumeratora. Dostawa egzempla¬ 
rzy następuje w uzgodniony spo¬ 
sób. 

• na zagranicę — „RUCH” S.A. Od¬ 
dział Warszawa, 00-958 Warszawa, 
ul. Towarowa 28. Konto: PBK XIII 
Oddz. W-wa 370044-1195-139-11. 
Dostawa odbywa się pocztą zwykłą 
w ramach opłaconej prenumeraty, 
z wyjątkiem zlecenia dostawy pocz¬ 
tą lotniczą, której koszt w pełni po¬ 
krywa zleceniodawca. 

3. Terminy przyjmowania prenumeraty 
na kraj i zagranicę 

do 20 XI — na I kwartał roku następnego, 
do 20 Ił — na U kwartał, 
do 20 V — na III kwartał, 
do 20 VIII — na IV kwartał. 

Wpłaty na prenumeratę miesięczną 
przyjmowane będą najpóźniej na 40 dni 
przed okresem prenumeraty. 
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MOTOCYKLE W MINIATURZE 

Prezentowane na zdjęciu plastikowe modele motocykli do 
złudzenia przypominają oryginały. Z zestawów firmy Tamya 
wykonał je Harald Krause z Berlina. 1 - to Kawasaki Z1300 
(skala 1:6); 2 — Harley Dawidson XLH (skala 1:6); 3,4 - Ya¬ 
maha X$1100 (skala 1:6) i 5 - Honda Gold-Wing (skala 1:8). 



SZEŚCIOKROTNY 
MISTRZ ŚWIATA 

Kenneth Lundqvist ze Szwecji jest jednym z bardziej utytu¬ 
łowanych modelarzy na świecie: 6-krotny mistrz świata, 
13-krotny mistrz Skandynawii, 36-krotny mistrz Szwecji. 
Specjalizuje się w kategorii FSR-H. W ub.r. w Nykóping (mi¬ 
strzostwa świata) zdobył dwa złote medale: w klasie FSR- 
H3,5 i H15. 




KOLEJOWA MAKIETA 


W Clecy (Francja) otwarto Muzeum Miniaturowego Kolejnictwa. Wśród zgroma¬ 
dzonych eksponatów szczególną uwagę zwiedzających przyciąga gigantycznych 
rozmiarów makieta (skala HO). Jej powierzchnia wynosi 310 m . 


LATAJĄCE 

DZIWOLĄGI 

Korzystając 

z materiałów 

zaczerpniętych 

z włoskiego 

miesięcznika 

ECO MODEL 

prezentujemy 

wybrane 

3 konstrukcje 

zdalnie 

kierowanych 

modeli latających 

z napędem 

spalinowym, 

spośród 

sześćdziesięciu 

dziwolągów, 

jakie wzięły 

udział w pokazie- 

-konkursie 

zorganizowanym 

w 1992 r. 

we Włoszech. 

























































